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Najwyżej zatwierdzona Ustawa 
o porządku oddawania do dyspozycyi naczelnika 
wojennego wychowańców wyższych zakładów 
naukowych, uwalniających na zasadzie Najwyżej 
zatwierdzonych w dniu 29 lipca 1899 r. czaso­
wych przepisów, a także o porządku wysyłania 
ich do wojska i odbywania przez nich służby 

wojskowej. ·1 

"Prawitelstwiennyj Wiestnik" ogłasza: 

i 
I 
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szych zakładów naukowych wyjednywa telegra- . dzonych 29 lipca 1899 r. czasowych przepisów, 
ficznie ze Sztabu Głównego wskazówki odnośnie I prośby o uwolnienie od służby wojskowej niż­
oddziałów wojsk, do których winni być zalicze- szych stopni zaliczonych do wojska na podstawie 
ni powyżsi wychowańcy. I niniejszych przepisów, przedstawiają do Ministra 

§ 6. Po otrzymaniu ze Sztabu Głównego. wojny właściwi dowódcy przez głównych naczel­
wyżej wymienionych (§ 5) wskazówek o oddzia- II ników okręgów wojennych. 
łach wojsk, powiatowy naczelnik wojenny bez-
zwłocznie wysyła wychowańców wydalonych ' 
z wyższych zakładów naukowych, wraz z otrzy-I 
manemi przy nich dokumentami (§ 1 i 3 niniej­
szej ustawy) pojedyńczo, za świadectwami prze- ! 
marszu, do miejsc ich słuźby i zltwiadamia jed­
nocześnie właŚCIWY urząd po obowią.zkn służby 
wojskowej o przyjęciu i odesłaniu ich Ha służilę 
czynną· 

§ 7. Po przybyciu na miejsce przeznaczenia 
wychowańcj' wydaleni z wyższych zakładów nau­
kowych podlegają rewizyi lekarskiej w celu okre­
ślenia; którzy ~ nich zdatni są do służby fronto­
wej, a którzy do niefrontowej. 

Rewizya ta dopełnia się w komisyach woj­
skowych, ustanowionych na zasadzie przepisów 
zamieszczonych wart. 644 kRo VII zb . W. p. 
1869 r. 

§ 8. Za zdatnych do służby wojskowej uwa­
żają się osoby wolne od chorób i wad cielesnych 
wskazanych pod lit. A i B. w wykazach . zr.łą­
czonych do instrukcyi, ktorą urzędy obowiązko­
wej służby wojskowej kierują się przy oględzi­
nach budowy ciała i stanu zdrowia i osób powo-

Na wschodzie Europy. 

Dzienniki austryackie różnych odcieni, prze­
dew8zystkiem zaś liberalno-niemieckie uporczy­
wie rozpuilzczają wieści o dymisyi hr. Gołuchow­
skiego, wsp?luego ministra sp~aw zagranicznych 
Austro-WęgIer, co pozostawac ma w związku 
ze zmi~ną zewnętrznej polityki Austro-Węgier. 

O Ile w tem prawdy trudno orzec narazie 
minister Gołuchowski cieszy si~ bowiem wieł­
kiem zaufaniem cesar~a Franciszka Józefa i na­
wą polityczną Austro - Węgier steruje bardzo 
Zl:ę~znie pomimo, że ruchy jego wielce krępuje 
llleJasne położenie wewnętrzne monarchii raku­
skiej. Wieści o ustąpieniu hr. Gołuch'.)wskiego 
należy tedy przyjmować bardzo ostrożnie' nie-
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mmeJ wywIerają one powazne wrażenie, zwłasz-
cza w Serbii. zostającej przeważnie pod wpły­
wem Austro-Węgier. 

Najjaśniejszy Pan dnIa 28 marca r. b. Naj­
wyżej zezwolił na podanie do wiadomości pu­
blicznej Najwyżej zatwierdzonej w dniu 1 marca I 

r . b. Ustawy o porządku olillawania do dyspo­
zycyi naczelnika wojennego wychowańców wyż­
szych zakładów naukowych, uwalnianych na za­
sadzie Najwyżej zatwierdzonych w dniu 29 lipca I 

1899 r. czasowych przepisów, a także o porząd· 
ku wysyłania ich do wojska i odbywania przez 
nich służby wojskowej. 

łanych do wypełnienia obowiązku służby wojsko­
, wej. Decyzya przyznająclt zdatnych do służby 

w szeregach lu b pozafl'Ontowej zapada wi~kszo­§ 1. Wychowańcy wyższych zakładów nau­
kowycb, uwalniani z t,Ych zakładów na podsta­
wie Najwyżej zatwierdzonych 29 lipca 1899 r. 
czasowych przepisow, oddawani są miejscowej 
policy i wraz z listą imienną oraz z dokumentami 
określającemi stosunek ich odnośnie odbycia obo­
wiązkowej służby wojennej i z kopią z"twier­
dzonego przez ministra postanowienia specyalnej 
rady o uwolnieniu powyższych wychowańców 

. . Pozosta~iając na b~ku wpływy polityczne 
Jakle z racyl bezpośredmego swego sąsiedztwa 
AUŁ!tro-Węgry wywierają na państwa półwyspu 
~ałkańsk.iego, zwłaszcza też .na Serbię, Bułgaryę 
l Rumumę, wpływ ekonomIczny Austro-Węgier 
jest daleko więcej dla nich szkodliwy niżeli po­
żyteczny. Serbia dużo ucierpiała od finansowej 
i handlowej polityki Austro-W ~gier, lel1z nie wy­
pływa to bynajmniej z winy hr. GołuchowskieO'o 
lecz z ogólnego kierunku polityki austro-wegi~r~ 
skiej i ekonomicznego stanu państw póh~yspu 
Bałkańskiego. Ugoda austro-rosyjska sparaliżo­
w~ł~ na . chwilę dążenie polityki austro-węgier­
Sklej. skIerowane do zupełnego zagarnięcia Ser­
b~i, zamienienia jej na prowincyę ~ustryacką, 
klerUl~ku, w którym pchn,ł monarchię rakuską 
ks . . BIsmark, aby odwlec Ją od spraw niemiec­
kich, na które z racyi swej dynastyi i stano­
wiska, jakie nieg~~ś w związku niemieckim zaj-

i o wyznaczonych dla nich terminach służby 
w wojsku. 

§ 2. Przed oddaniem ich właściwemu po­
wiatuwemu naczelnikowi wojennemu, wychowań­
cy podlegający zaliczeniu na służbę, mogą otrzy­
mać pewien termin dla uregulowania swoich 
spraw domowych. Decyzya w tej sprawie i o­
kreślenie jak długim ma być termin powyższy, 
pozostawia się uznam u miejscowej policyi, która 
w tych wypadkach powinna kierować się wzglę-
dami zabezpieczenia porządku i spokoju. ( 

§ 3 W celu zaliczenia na rzeczywistą służ­
bę wojskową, wychowańcy wydaleni z wyższych 
zakładów naukowych oddają się przez policyę 
miejscowym powiatowym naczelnikom wojennym 
wraz z kopią postanowienia i dokumentami wska­
zanemi w § 1 niniejszej ustawy. 

§ 4. Osoby pozostające pod śledztwem lub 
s~dem oddają się nac~elnikowi wojennemu: ' pierw­
si po skończeniu śledztwa. o ile nie podlegają 
karze dądowej; drudzy po wykonaniu na nich 
wyroku sądowego, o ile wyrok ten nie pozbawia 
ich wszystkich szczególnych praw i przywilejów 
osobiście lub stanowo nabytych. 

§ 5. Powiatowy naczelnik wojenny po przy­
byciu do niego wychowańców wydalonych z wyż-

ścią głosowo 

§ 9. Uznani przy rewizyi lekarskiej za zda­
tnych do służby frontowej zaliczają się do szere­
gów rozkazami do oddziałów wojsk, wszyscy zaś 
pozostali naznaczają się do obowiązków pozafron­
towych i zostają doprowadzeni do wykonania 
przysięgi na wierlJość dłuiby. 

§ 10. Przy zaliczaniu na służbę wychowań­
ców uwolnionych z wyższych zakładów nauko­
wych należy mjeć na uwadze, aby w każdej ro­
cie lub w każdym szwadronie nie było więcej 
jak jeden, lub w ostateczności dwóch młodych 
ludzi powyższej kategoryi. 

§ 11. Zaliczeni do wojska wychowańcy nie 
mogą być naznaczani na następujące stanowiska: 
pisarzy pułkowych lub batalionowych, muzYkan-1 
tów, doboszów, trębaczy, piekarzy, kucharzy, 
szeregowcow bez broni, oboźnych i inne tym po­
dobne obowiązki charakteru pozafrontowego. 

§ 12. Zaliczeni do wojska na podstawie Naj­
wyżej zatwierdzonych dnia 29 lipca 1899 r. cza­
sowych przepisów, odbywają służbę na równi 
z niźszemi stopniami, wstępującemi na służbę 
drogą zwykłego poboru. 

§ 13. Należący .do kategoryi wydalonych 
z wyższych zakładów naukowych, podobnie jak 
wszyllcy służący w niższych stopniach, mogą 
w razie potrzeby czasowego uwolnienia od służby, 
dla poprawy stanu zdrowia, otrzymać urlop nie 
dłuższy jak na rok i zastosowany do czasu po­
trzebnego do wzmocnienia ich sił; czas ilpędzony 
na urlopie nie zalieu si~ do służby czynnej 
i ogólnej. 

§ 14. Wskazane wart. 9 Najwyżej zatwier-

mowała mogła mlec wpływ przeważny. . 
. Austrya posiadając już Chorwacyę, zalu­

dmo~ą przez serbów .rzymsko·katolickiego wy­
znama, serbów połudmowych Węgier nareszcie 
Bo.ś~i~ i Her?egowin~ w. naturalDy~ rozwoju 
dZIejowym dązy do zebrallla wszystkich serbów 
pod swojem berłem, nie wyłączając starej Serbii 
i północnej Macedonii. Wtenczas wszyscy serbo­
wie. z wyjątkiem maleńkiej Czarnogóry, znależli. 
by się pod berłem Habsburgów. 

Niezbyt dawno grunty austro-wegierskie bar­
dzo. poważnie ~ozbierały podobną· kombinacyę 
polItyczną· SerbIa utrzymałaby swoją niezależ _ 
ność wewnętrzną i weszłaby w związek rzeczy 
rakuskiej na prawach wolnego państwa którego 
atoli polityka zewnętrzna byłaby łącz~ą z polio 
tyką Austro-Węgier. 

Że hr. Gołuchowski nie mógł seryo trakto­
wać podobnej kombinacyi nie ulega wątpliwości , 
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jeśli przecież leży ona w interesie Austro-W ę­
gier, dymisya dzisiejllzego sternika jej spraw za­
granicznych w niczem a niczem położenia rzeczy 
nie zmieni. 

Jeżeli Austro-Węgry dążą w podobnym kie­
rUUb:U, to niezawodnie dla urzeczywistnienia 
swych zamysłow korzystać będą li tylko z na­
stręczających się kombinacyj polityeznyc~,. kt~re 
będzie- usiłował wyzyskać każdy z mmIstrow 
Hpraw zagranicznych mouarchii rakuskiej bez 
względu Ifa narodow(;ść lub part.y<i polityczną, 
do której należy_ 

Dla osiągnięcia takiego celu dyplOlnacya 
austrll-węgierdka posiada o wiele rozleglejsze 
środk-i, nie związane bynajmniej z osobistością 
jej ministra spraw zagranicznych, zaczynając od 
dobrze dobranych agentów dyplomatycznych 
a kończąc na polityce celnej, która obecuie już 
oddała Serbię pod bezpośrednie wpływy Aus tryi. 

Po zatem stan wewnętrzny państw pół­
wyspu Bałkańskiego czyni bardzo możliwe~, że 
pomimo najusilniejszych starań mocarstw, zamte­
resowanych w utrzymaniu pokoju na europejskim 
wschodzie, pożar ' łatwo wybuchnąć tam może 
i przyjąć wcale nie pożądane ·dla pokoju euro­
pejskiego rozmiaru. 

W Bulgaryi rozruchy włościańskie, wywo­
łane przez nadmierne podatki, przybierają grożne 
rozmiary. Uchwalony na ostatniej se~yi "~obra­
lJia· podatek, pozwalający skarbOWI kSIęstwa 
pobierać w naturze dziesięcin~, wywołał e~er­
g-iczną opozycyę ze s~rony rolmków bulgarskIch. 
W okręgu ruszczucklm opozycya ta przybrała 
charakter zbrojnego powstania, tak dalece, że 
rząd zmuszony był okręg ten ogłosić za będą.cy 
w stanie oblężenia i wysłać wojska dla stłumI~­
nia roko8zu. Krew się już polała ale w czaSIe 
potyczek z buntownikami wielu podo~cerów 
nie cbciało strzelać do ludu-stan oblężema roz­
przestrzeniono lIa okręgi Razgrodzki i Szum1ań~ 
Ijki a aresztowani przywódcy buntu będą oddanI 
pod sąd wojenny. Podoficerowie zaś, którzy .na­
ruszyli dyscyplinę wojskową będą rozstrzelam. 

W czasie uśmierzania. rozruchów, wojska 
ucierpiały bardzo. Wielu żołnierzy i oficerów 
odniosło ciężkie rany. Ruszczuk otoczono łań­
cuchem żolnierzy, ktory nikogo ~ie wpuszcza 
ani wypuszcza z miasta. W ~zystkIe telegramy 
wyprawiane zagranicę podlegają w Sofii cenzu· 
rze. - Około Trasztemi zebrało się przeszło 20,000 
włościan, rizbrojonych w fuzye i rewolwe.ry, któ ­
rzy zburzyli część kolei iela'Lnej, most. I 8tacyę 
teleo-raficzna. Wojska uderzyły na uzbrOjony tłum 
i st~c~yły ~ nim formaln~ bitwę, w której plł;dło 
około 300 ludzi zabitych i ranionych. WIelu 
włościan uchodzi do sąsiedniej Serbii. 

W Turcyi sternicy skołatanej jej nawy na 
wsze strony szukają ocalenia dla wątłego statku, 
któremu poważne grozi niebezpieczeńs~wo, a środ: 
ki ratunku wprowadzają rząd tureckI w zatargI 
z przedstawicielami mocarstw. 

Dla 'poratowania pustego skarbu Porta ~o­
stanowiła poduiesienie ceł o 3%, wbrew .0bOWlą­
z\ljącym ją traktatom handlo~ym. PrzeCIW. temu 
zaprotestowali ambasadorowIe. mocarstw I ~od. 
wyżke cofnięto. Poo-arszający SIę z każdym dmem 
smutny stan r't.eczy~ poczyna cor~z bardziej obu­
rzać opinię publiczną inteligent?lejszych sfer ~~­
reckich i ' skłaniać je ku party I młodotureckIeJ, 
domagającej się refurm. . 

Wywołuje to prześlado.waUla ze strony r~ąd.u 
i liczne areszty osób, podejrzanych o sprzYJame 
nowatorom. Potęguje to niechęć ogólną i wywo­
łuje coraz większe niezadowolenie, a uawet rodzi . 
obawy ogólnego powstania przeciw władży lIul­
tańskiej. 

Porta, chcąc zamaskować opłak~ne położe~~e 
swoje ekonomiczne i finansowe, ~orhwą rozwI~a 
działalność. Niema dn~a, aby Ule ukazało SIę 
irade" sułtańskie, nakazujące rozpoczęcie jakiej 

~oważuej budowy. Rozpoczęt? naraz lin~ .~olei 
żelaznej z Dama"zku do Mekki, budowę hnn te­
legrltficznej z Selt pod Damaszkiem do J~menu, 
budowę wodociągu dla. Konstal~tynopola I prze­
budowę floty. Budowę kolei z D~Ulaszku do Mek­
ki, wbrew zwyczajowi, rząd prowadzić będzie na 
własny rachunek. 

Linię telegraficzn.ą z Selt do Jamenll, b.udują 
inżynierowie wOjskOWI po~ pozorem, że ~lllJa t.e­
legraficzna podmorska an?lelska częst~ tHę pSllJe, 
w rzeczy zaŚ samej tkWI wtem chęc ~trzą~llIę­
cia 8ię z monopolu telegraficznego angIelskIego. 
Konstantynopol posiada wodo.ciąg~, które sto~un­
kowo nieźle ~o obsługują, pomImo tO postanOWIOno 
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wywiercić 35 nowych źródeł pod Pyrgos i zało­
żyć rezerwoar, obejmujący 1200 metrów sześ-
cienuych. . 

Dla reorganizacyi floty, Turcya podjęła prze­
budowę ośmiu okrętów, dwa pancerniki budują 
się dla niej w Genui, :!lo jeden okręt wojenny ma 
być zamówiony w Ameryce. 

Czy na to wszystko wystarczy wycieńczony 
skarb turecki, to pytanie, na które brak odpo­
wiedzi. 

1. S. 

Ze spraw budowlanych. ' Władze gubernialne 
wydały świeżo dwa rozporządzenia, do wypeł­
nienia których zobowiązano budowniczych przez 
podpisanie odpowiednich deklaracyj. 

Pierwsze nakazuje, aby nowowznoszone bu­
dowle ściśle były budowaue według planów za­
twierdzonych; żadne, najmniejsze chociażby od­
stępstwa nie będą tolerowane. Winui niezastoso­
wania się do powyższego rozkazu budowniczowie 
i właślliciele dom.ów b~dą karani drogą sądową. 

Drugie rozporządzenie nakazuje, auy przy 
zakładaniu fundamentów nowej budowli był bez'­
warunkowo obecnym budowniczy, który obowią­
zany jest o powyższem uczynić odpowiednią ad­
notacy~ na planie i ostemplować go. Policya, 
o ile spostrzeże, że roboty są prowadzone na za­
sadzie planu nieostemplowauego, ma prawo je 
przerwać, a właściciela pociągnąć do odpowie­
dzialności sądowej. 

Na powyższe rozporządzenia wobec rozpo­
czętego sezonu budowlanego zwracamy uwagę 
czyją należy. 

Komitet giełdowy. Na odbytem pod przewo­
dnictwem prezesa Karola Schei blera, posiedzeniu 
komitetu giełdowego postanowiono: l) poczynić 
w zarządzie poczt i telegrafu okręgu warRzaw­
skiego starania, aby w Hezonie letnim pocią~i 
kuryerskie. wychodzące z Łodzi o godz. U ·m. 45 
w nocy, przyjmowały wszelką k<'respoodencyę; 
2) uformować wykaz pierwszorzędnych adwoka­
tów gubernialnych i powiatowych miast Cesar­
stwa, celem informowania członków zgromadze­
nia giełdowego; 3) w wykonauiu postanowienia 
zebrania rocznego ogólnego z d. 24 kwietnia r. b. 
zwrócić się do urzędu starszych zgromadzenia ku­
pieckiego z prośbą o snbsydyum w kwocie 2,500 
rb. dla pokrycia niedoboru, jaki w,ykazuje spra­
wozdanie racbunKowe za rok 1899; 4) zwołać 
w d. 21 b. m. o godz. 12-ej w południe nadzwy­
czajne zebranie kupców 1- ej gildyi, celem dopeł­
nienia wy boru trzeciego maklera przysięgłego na 
oprOżnioną posadę po b. p. Izydorze Kempińskim. 

Z poczty. Wskutek wynikłych wl}tpliwości 
co do p rządku wydawania korespondencyi i ga­
zet ze skrzynek pocztowych prywatnycb, zarząd 
miejscowej poczty wyjaśnia, ze skn-ynki te służą 
jedynie dla korespondencyi właścicieli, i że W ta­
kowe może być wkładana i odbierana korespon­
dencya, adresowana na imię tychże i ich rodzin, 
jezeli ze litrony ostatnich nie było meldowane 
o przedyłaniu korespondencyi do m:eszkania . . Co 
się ZliŚ tyczy osób, pozostających na służbie 
u właścicieli skrzynek i praguących odbierać ko­
respondencye ze skrzynek ich chlebodawców, to 
t.akowu. może być wkładana i wydawana tylko 
po zameldowaniu o tem zarządowi poczty z do­
łączeniem deklaracyi piśmienuej właścicieli sJużyn­
ki, że ten zgadza się na to, aby korespondencya 
jego pod władnycb była wspOlnie z jego kores­
pondencyą wkładana do skrzynki. W wypadku 
lliespelnienia tej formalności korespondencya adre­
sowana na imię pracowników właścicieli skrzynki 
będzie d08tawianą do domu przez listonoszy. 

Z Komitetu zabaw Poqotowia ratunkowego. 
Z powodu niezależnych od koruitetu przyczyn, 
posiedzenie komitetu mających się odbyć zabaw 
na dochód Pogotowia, odłożone zostało na wto­
rek dnia 15 b. m. o godzinie 8 wieczorem. 

Biuro informacyjne. Celem dauia możności 
poszukującym mieszkań wynajmowania zdrowych 
i suchych lokali , beT. uciekania się do pośrednic· 
twa faktorow, jeden z tutejszych mieszkańców 
przedsięwziął starania u władz o uzyskanie po­
zwolenia na otwarcie w Łodzi specyalnego biura 
informacyjnego. BiurQ takic, mające za zadanie 

zbieranie wszelkich danych, dotyczących mieszkań 
do wynajęcia. niewątpliwie oddaó może rzetelne 
usługi mieszańcom. Za. operacye swoje biuro po­
bierać będzie prowizyę .w stosunku 1% od sumy, 
na jaką kontrakt lokalu został zawarty. 

Egzaminy. W szkole handlowej egzaminów 
przejściowych nie będ ~ie, a uczuiowie promowa­
ni będą na mocy stopni otrzymanych w ciągu 
roku. 

- Od zeszłego piątku w gimnazyum ieńskiem 
miejscowem odbywają się egzaminy przejściowe, 
w klasie pierwszej egzaminy zaczynają się od 
jutra. Jutro też ma odbyć się sesya celem orze­
czenia, które z uczennic gimnazyum będą miały 
prawo być promowanemi na mocy stopni do klas 
wyż~zych bez egzaminu. 

Zabawy ludowe. Z powodu niepogody WIlZO­
rajsza pierwsza zabawa ludowa w ogrod~ie "Źró­
dliska" nie odbyła się. 

Z kolei elektrycznej. Budowa nl)wych linii 
kolei elektrycznej Zgierz-Pabianice postępuje 
dosyć śpiesznie. Linia zgierska doprowadzona już 
została do lasku zgierskiego, pabianicka zaŚ na 
7 wiorście od Łodzi; roboty mają być ukończone 
w lipcu. 

Z parafii staromiejskiej. Przystąpiono do 
oparkanienia plebanii i ogrodu p:uafii N ajświęt­
szej Maryi Pauny na Starem Mieście. Okalający 
parkan murowany zamienia oparkanienie, które 
wskutek starości było nadzwyczaj zrujnowane. 

Z cechu piekarzy. W środę o godzinie 4-ej 
po południu, w lokalu majstrów tkackicb, ma się 
odbyć sesya zgromadzenia majstrów piekarllkicb, 
na której oprócz przejrzenia budźetu przychodu 
i rozchodu za rok 1899, poruszona będzitl kwe­
stya urządzenia wspólnej majów ki w podmiejskicll. 
okolicacb Łodzi. 

Z aury. Ostatnie dni były bardzo chłodne, 
nic dziwnego: Serwacy, Pankracy i Bonifacy zaw ­
sze zimno przynoszą, ale w tym roku zimna. te 
doszły do tego stopnia, że śuieg prószył w piątek 
a w nocy z czwartku na piątek . woda stojąca 
w naczyniach na dworze, pokryła si~ grubą war­
stwą lodu. Ładny maj! 

Teatr. Dwa ostatnie przedstawienia arty­
stów naszych wypełniły teatr prawie zupełnie. 
W sobotę dawano "Dzierżawcę zOlesiowa" Z. 
Przybylskiego, na docb6cJ k,)louij letnich. Ory­
ginalną tę komedyę artyści odegrali niezwykle 
dobrze, zwłaszcza p. Kopczewski z p-nią Gro­
mnicką trzymali pierwsze skrzypce grą niezrów­
nanie lekką i subtelną. 

W niedzielę przy dobrze napełnionym teatrze 
odegrann "Synowę" pp. Fabrycego Cam5 i Mil­
haud. WesoIa ta komedya ubawiła lIerdeczu· e 
widzów, bo też graną była koncertowo. 

Dziś w południe część artystów naszej trupy 
wyjechała do Warszawy, gdzie przez lato występo­
wać będzie w towarzystwie p. Dobrzańskiego 
w Wodewilu. 

Herbaciarnia na Bałutach. Istniejąca od lat 
paru herbaciarnia na Bałutach, urządzona przez 
'fowarzystwo Dobroozynności, za 1 kwartał r. b. 
spotrzebowała 318 f. cukru, 71/ 4 f. herbaty 18 
korcy węgla kamiennego i 17 garncy nafty,' na 
co wydane było ~1 rb. 67 kop. Przychód zaś 
stanowił dosyć poważną sumę 196, tak że 
c?',ysty zysk za jeden kwartał przyniósł 114 rb. 
33 kop. Zarządzająca herbaciarnią nie pobie­
ra żadnej pensyi, a natomiast woluo jej sprze­
dawać na swoją rękę napoje gazowe i wy­
dawać dla biedniejszej luduości tanie ' obiady, 
czem nie obciąża budżetu wydatków i sama znaj­
duje nie najgorsze utrzymanie. Samych tanich 
obiadów wydaje do 20 dziennie. 

Z prze~ysłu. Na odbytem w dniu wczoraj-
. s~ym zebramu akcyonaryulizów T-wa akcyjnego 

S. Rozenblatta zatwierdzono sprawozdanie zarzą­
du. Ogólny przychód w roku ubiegłym wynosił 
rb. 3,448,419 24 kop., rozchód rb. 3,077,912 
87 kop., pozostało rb. 370.506 37 kop .. co łacz­
nie z p.ozotltałością z roku 1898 ·rb!. 3,420 kop: 29 
wynosI ogółem rb. 373,1126 kop. 66. Z powyż­
szej sumy przeznaczono: rb. 212,400 na amortyz. 
bud. i masz., 19,000 na kapitał zapasowy, 140,000 
na dywidendę 14%, 2,526 66 kop. pozostało na 
1900 ,rok, razem rb. 373,l126 kop. 66. 

Z jarmarków. W środę odbył się jarmark 
kwartalny w Jeżowie ua konie, których dosta­
wiono w dużej ilości. Na jarmark przybyło około 
30 handlarzy z zagranicy, którzy płacili bajeczne 
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ceny za konie, tak że ,przybyłym z Łodzi i okolic 
trudno się było dokupić. Za zwyczajnego robo­
czego konia płacono od 120--180. Jeden z oko~ 
licznych ch1ópków Jeżowa przyprowadził wła~ne~ 
go chowu ogiera, za którego żądał 1,700 rublI. 

Ofiarności czytelnikow naszych gorąco po­
lecamy biedną kobietę, nazwillkiem ~ednar~k~, 
pozostającą w nędzy wraz z czworgIem dZIecI. 
Prosi ona o pracę. Umie prać, prasować, szyć, 
mogłaby także wynająć się za posługaczkę· 
Bliższych szczegółów udzieli nasza redakcya. 

Kolonie letnie. Zarząd kolonij letnich roz­
począł za pisy dzieci, na wyjazd \ na wieś w ro­
ku bieżącym. Liczba tych kandydatów z ka1.­
dym dniem wzrasta. Nie wszyscy jednak zgła­
szający lIię zostaną zakwalifikowani na kolonie 
z powodu braku środków materyalnych. A jed­
nak gromada kandydatów oczekuje z upra­
gnielliem, aby nadszedł ten I:lzczęśliwy dzień, gdy 
rodzice lub opiekunowie otrzymają karteczkę za­
wiadamiającą, że w oznaczonym dniu dziecko 
będzie mogło wyjechać na wieś. 

Zawiadomienie takie, to źródło największej 
radości i szcześcia dla biedaków, którzy patrzą 
na bladą, tw~rzyczkę dziecka, na nikłą postać 
o zapadłych piersiach, na przygasłe wejrzenie 
i chorobliwy wygląd. Zawiadomienie takie, to 
nadzieja wzmocnienia sił, a może nieraz i powro­
tu do zdrowia, więc mają się cieszyć z czego. 
Dzieciaki zaś, nie pojmując ważno~ci wyjazdu 
na wieś dla orgallizmu ich, radują się, że zoba­
czą, często po raz pierwszy, wieś, zażyją swobo· 
dy i zamiast cuchnących i wilgotllych suteryn 
znajdą się w widnycb, pełnych powietrza miesz­
kaniach. Gdy więc kartka taka do biednej ro­
dziny nie zawita, zmartwienie wielkie starszych 
i rozpac~ dziecka nieWYlIłowiona. 

A jednak zdawałoby się, że przynajmniej te 
gromadki które przez lekarzy zakwalifikowane 
zostały do wyjazdu, gdyż konieczność wyprawie­
nia ich na wieś została uznaną, powinny być 
wysłane. 

Zarząd jednak kolonij letnich nie jest w mo­
żności uczynić tego, a to dla braku,funduszów. 

Dla tego też postanowiliśmy odwołać si~ do 
ofiarności osób, aby na ten cel składały jaknaj -
mniejsze choćby datki. 

Ze kołaczemy o małe, lecz liczne datki, to 
dla tego, że niejednokrotnie jnż zwracaliśmy uwa~ 
gę, iż tylko zbiorowy, ogólny udział we wszyst­
kich sprawach dl)broczynnych jest zawsze naj po-
żądańszym. . . 

Niech nikt vie ogląda się na innych, że mo· 
gą dać więcej, lecz kto ile może, niech daje, 
choćby najmniejszą kwotę, a zasłuży sobie na 
modlitwę dziękczynną, ktorą tak rzewnie te bie­
dne dzieciaki odmawiają za swych dobroczyńców. 

Z kolei elektrycznej. Zarząd kolei elektry­
Cznej oczekuje nowego tranl:lportu ·wagonów dla 
mających się otworzyć nowych linij tramwajo­
wych. Przyjęta będzie odpowiednia liczb~ sluż­
hyz osob, które już dawniej podały prośby 
~ przyjęcia. W tym celu sPQrządzolla ma być 
hsta oli!ób, starających się o posady w cbronolo­
gicznym porządku podań. 

Ceny cegły. Z powodu odebrania przez ma· 
gistrat więkl:lzej ilości planów na mające !jię 
Wznosić w mieście nasze m budowle, cena cegły 
poszła w górę. Właściciele cegielni żądają po 
8.50-9 rubli, z warunkiem wc~esuego obstalo­
Wywania, gdyż cegielnie mając na względzie nie­
znaczną. iloŚĆ nowopowstających bndowli, nie 
przygotowywały znaczniejszych z.apasów. 

Kuchnie. Przedsiębiorcy tutejsi noszą się 
z myślą wypuszczenia w miejscowości, zamiesz­
kałe przez biedniejszą klasę ludności kucbni ru­
chomych, z których uboga ludność mogłaby za 
nieznaczną opłatą otrzymywać gorące jedzenie. 

Przeważnie ma być rozwożona zupa r~m­
forcka, przygotowywana na sposób wydawanej 
w warszawskiem Towarzystwie dobroczynuości. 

Skutki przekazów pocztowych. Od czasu 
zaprowadzenia przekazów pieniężnych na sta­
c.yach pocztowych, znacznie zmniejszyła si~ 
~lczba listów pi.eniężnych, a równocześnie z tem 
l dochód t. zw. "lakowy", jaki dawniej stacye 
pocztowe pobierały w stosunku 5 k. od opieczę­
towania każdego listu. Dochód ten iest obracany 
na. dodatkowe wynagrodzenie urzędników pocz­
towych. OtOż obecnieurzednicy uskarżają · się, 
Że skutkiem wspomnianych przekazów dochód 
ten zmniejszył się o połowę. 
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Szczepienie ospy. W tych dniach właściciele 
rządcy domów w naszem mieście, sporządzili 

i przedstawili do odnośnej władzy listy dzieci, 
którym w rOktl biezącym ma być szczepiona 
ospa. Z powodu jednakze przytrafiających się 

yv rokn ubiegłym zasłabnięć epidemicznych ospy 
u dzieri, postanowiono obostrzyć przepisy . szcze­
pienia ospy. 

Z targów :liiejscowi rze~lliey uskarżają się na dro­
gość jll"zypędz:1l1ych na targi miejscowe świń. W piąte" 
z powodll małej ilości cl .. stawiallych świJ'l płacono za je­
den fUllt zywej tuszy]lO 11-12 kop" skutkiem czego 
mięso na targach pOllroźało o 1 kop. na fumie. 

Tramwaje. Na ulicy Głównej układane są 
szyny tramwajowe, ale w tak niewygodny dla 
mieszkańców sposób, że ci skarżł! się na tę ro­
botę za naszem pośrednictwem. Rzecz polega 
na tern, że przedsiębiorcy zerwali bruk na całej 
ulicy i zatamowali zupełnie przejazd. W War­
szawie w takich wypadkach rujnują tylko poło­
wę ulicy, drugą pozostawiają aż do czasu wy­
kończenia pierv>szej w całości. Wtedy dostęp do 
domów jest o wiele łatwiejszy. Mieszkańcy uli­
cy Głównej musieli obywać się bez dorożek, 
bez węgli, bez pieczywa, lub innych najpo­
trzebniejs.t;ych rzeezy przeszło dni dziesięć, :t:i­

pewne nie inaczej działo się na innych bocznych 
ulicacb, gdzie szyny były zakładane. Strzegł Bóg 
jeszcze od wypadku, że nie wyniknął w tej dziel­
nicy ogień! Ciekawi bylibyśmy wiedzieć, w jaki 
sposób straż miejscowa dawałaby sobie radę. 

Tern wictcej kładziemy nacisk na ulicę Głow­
ną, że stanovd ona ważną drogę, łączącą zakła­
dy szajblerowskie i Widzew z Łodzią. 

Z Aleksandrowa. Mała osada Aleksandrów, 
położona w kiLKU wiorl:!tach od Łodzi i licząca oko­
ło 4000 mie8/kańców, staraniem miejscowego wój 
ta gminy zOtltnuie w tym roku zabrukowaną. Z ini­
cyatywy wÓjta przystąpiono do pobudowania wa­
gi decymalnej. na której przybywający na targi 
i jarmarki blldą w możności wa,żyć za nieznaczną 
opłatą wszelkie produkty. 

W czwartek przypada w Aleksandrowie jar­
mark kwartaluy. 

Niedbałość. Wielu właścicieli domów nie 
zwraca wcale uwagi na korytarze i sienie przy 
bramach, a zwłaszcza na podłogi, które gniją, 
tworząc lIiet.llCzoną ilość dziur, gro*ących zdro­
wiu i całości mieszkańców i przechodniów. 

Między illnemi zauważyliśmy takie dziury 
w bramie przy ul. Wólczańskiej Ni 21. Przy 
tymże domu jest pas duży zie-mi, istny śmietnik, 
wyrzucają tam słomę ze starych sienników, szma­
ty J stare trzewiki i różne t. p. nieczystości. 

Szlifierze· polerownicy. Korporacya szlifierzy~ 
polerowników, obrabiających metale. dotychczas 
nie należała do żadnego cechu. Młodzież pracu­
jąca u tak zw. majstrów nie była pod żadną 
kontrolą urzędową i nie mogła być też wyzwa­
laną nl! c~eladników zwykłą drogą po ukończe­
niu terminu, nadto w razie choroby pracownicy 
nie mieli żadnej ' opieki lekarskiej, ani nie mogli 
w braku funduszów być przyjmowani do szpitali 
lla racbunek pryncypałów, również pozbawione 
były opieki i rodziny tych pracowników. Wobec 
tego kilkunastu ludzi dobrej woli pomienionych 
fachów, postanowiło zwrócić się do władzy 
z prośbą o wyjednanie ' pozwolenia na utworzenie 
osobnego cechu szlifierzy -polerowników, lIa za­
sadach istniejących cechów zorganizowanych po­
dług prawa z r. 1816. 

Spis lekarzy. Dowiadujemy się iż władze 
tutejsze zamierzają wydać spis lekarzy łódzkich, 
który obwieszczony będzie na tablicach, pomiesz· 
czonych w różnych miejscach, nawiedzanych przez 
niższe sfery ludności, a to w celu nietylko do­
kładnego poinformowania ludności, lecz i podnie­
sienia u niej zaufania do lekarzy. 

Wozy ładowne. W kwestyi pozwolenia wo­
zom ładownym jazdy po mieście kłusem, władza 

. policyjna wyjaśniła, że gdy najwięcej wypadków 
przejechania zdarzyło się właśnie przez tego ro­
dzaju wozy, trudne do powstrzymania i gdy in­
nego sposobu do zapohieżenia wypadkom niema, 
przeto wozom ładownym, a. w ich liczhie i pie­
karskim jazda kłusem dozwoloną być nie może. 

Plantacye. Słyszeliśmy, że niektóre drogi 
podmiejtlkie maj~ być w r: b. uporządkowane pod 
względem plantacyjnym. 

Jarmark. W lrodCl przypada kwartalny jar~ 
mark w Zgierzu. 
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Agenci ogłoszeniowi. Corocznie zjaWIają się 
na bruku łodzkim rozmaICI agenci, zbierający 
ogłoszenia. Nie mielibyśmy nic przeciw tego ro­
dzaju zajęciu, jeśli byłoby ono traktowane w spo. 
sób uczciwy. Dochodzą nas jednak ciągłe zażale. 
nia łódzkich firm kupieckich i prywatnych, iż 
jeden z takich pp. agentów od ogłoszeń, polując 
na. łatwowiernych, wyzyskuje ich w ohydny 
sposób, przyjmując ogłoszenia za gotowkę lub za 
zaliczkę do wydawnictwa, które jak stwierdzono 
nie ujrzało światła dziennego i prawdopodobnie 
nie ujrzy go wcale. 

Ostrzegamy zatem firmy tutejsze przed rze~ 
komymi agentami od ogłoszeń. 

Sacharyna. Wskutek rozporządzenia depar- . 
tamentu medycznego o wzmocnieniu kontroli, 
w celu niedopuszczenia używania sacharyny do 
fabrykacyi produktów' spożywczych, urząd lekar­
ski g'.lbernialny postanowił zarządzić rewizyę za­
kładów wyrabiających wody gazowe i syropy. 

Skład nafty. Wkrótce wybudowany ma 
być w Radogoszczu pod Łodzią skład nafty 
pierwszego rzędu. W myśl ogólnych przepisów 
projektowany skład nafty musi być wybudowa­
ny na warunkach następującycb: 1) aby w na­
czyniu cylindrowem nie mieściło się więcej nad 
750 pudów nafty; 2) ażeby budowa tego składu 
dokonaną była pod bezpośrednim nadzorem bu­
downiczego powiatowego; 3) ażeby po ukończeniu 
budowy, oględzin składu dopełniła władza miej­
scowa; 4) ażeby urzędowe otwarcie składu na­
stąpiłl) nie wcześniej, jak po udzieleniu pozwo­
lenia rządu gubernialnego piotrkowskiego, w myśl 
punktu 3-go przepisów ministeryum skarbu.' 

Niewłaściwość. Na Starem Mieście istnieje 
oddawna budka, która kiedyś była wydzierża­
wiana na sprzedaż wody sodowej. 

Obecnie budka ta stoi zupełnie zrujnowalla, 
grożąc zawaleniem. Lecz co gorsza, . włóczęgi 
i przechodnie zrobili z budki tej miejsce ustę­
powe, z którego nieprzyjemna woń zaraża po­
wietrze. 

Budka ta już dawno kwalifikuje się do znie­
sienia, tembardziej, że grozi zawaleniem i do 
połowy jnż prawie rozebrana. 

Fatalny bruk. Po minionej zimie bruki na 
wielu ulicach mocno ucierpiały. . Ale nigd~ie 
niema takich wyrw i wybojów, jak na ul. No­
womiejskiej i Zgierskiej. Wiele osób, zmuszonych 
przebyć ją, wysiada z dorożek, przekładając 
Ilpacer pieszy, aniżeli niemiłe i niezdrowe pod. 
skakiwanie w powozach. 

Naprawa bruku na ul. Nowomiejskiej i Zgier­
skiej powinnoby być jakllajrychlej uskuteczniona. 

Znalezienie trupa. w tych dniach w ogrodzie fabr. 
B eidermaua przy ulicy Widzewskiej Ni 1, znaleziono trup 
llowonarodzonego dziecka. Policya zajęła się ener,~ieznem 
poszukiwaniem wyrodnej matki. '" 

Drobne ognie. Wczoraj o goclzinie 9-ej wieczorem na 
ulicy Dzieluej MI 30, w łazience lokatora Zungego, skut­
kiem nieostrożuości słuzącej zapaliły się firanki. Ogień 
ugasili domownicy przed przybyciem II oddziału ~trazy. 

- Dziś w nocy o godzinie 1 na ulicy lHarysińskiej 
pod X~ 24, wybuchł pozar w stajui Przybyły I i II od­
działy, z ktorych tylko I był czynnym i ogieil wkrótce 
umiejscowił. Groziło powazne niebezpieczeństwo, gayz 
wokoło stoją budynki drewniane. Pozar wynikł skntkiem 
nieostrożności doroźkarza, ktory pozostawił plllaca sie 
świecę w stajni. •• • 

Po~ar. We wsi Sady wybuchł pożar, ktorego pastwą 
stały SIę dom mieszkalny, stajnia i obora, należące do Sa­
muela Reea. Ogień Mzerzył się z taką gwałtownością, iż 
nie zdązono wyprowadzić inwentarza żywego, skutkiem 
czego spaliło się 5 koni, 4 krowy i 5 cieląt.. Straty wy­
noczą około 4,000 Tubli. 

-- n Wal"l!zawskij Dniewnik" pisze, co nastę­
puje: 

n U rzędowy korespondent petersburski wie­
deńskiej "Politische Correspondenz" pisze, że na­
wet ta część rosyjskiej opinii publicznej, która 
wyrażała. niezadowolenie z powodu neutralności 
Rosyi w wojnie południowo-afrykańskiej uspokoi­
ła się zupełnie wobec znakomitych r~zu1tatów. 
osiągniętych przez dyplomacyę rosyjską na naj­
bliższym i dalckim Wschodzie. 

Obecnie rosyjska opinia publiczna jednogło­
śnie aprobuje owocną działalność hr. Murawiewa, 
który przygotował grunt dla postępów polityki 
rosyjskiej nietylko w granicach Azyi Mniejszej, 
ale i w Persy i i na wybrzeżu oceanu Wschodnie­
go. Wszyscy publicyści rosyjscy zaczynają przy~ 
chodzić do przekonania, że polityka rosyiska. 
działała i dział~ w najwyższym stopniu racy;nal-
nie i celowo". . 

• 
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Z WARSZAWY. 

Jubileusz wszechnicy lagielońskiej. ~Gazeta 
Warszawska" donosi: Byli sluchacze uniwersyte­
tu Jagielońskiego, zamieszkali w Warszawie, 
z okazyi 500 rocznicy odnowienia tej sławnej 
szkoły, wyślą zbiorowy telegram na czeŚĆ wszech­
nicy i tym sposobem, nie mogąc wziąć osobiste­
go udziału w uroczystym obchodzie, złożą dowOd, 
że Alma Matel' Jagiellonica wiąże ich serdecznie 
i że wdzięczni są dla n:ej za wiedzę, jaką ze 
skarbnicy jej czerpali. Ponieważ inieya torom 
przyjęcia udziału w uroczystośc iach krakowskich 
nieznani są koledzy z lat późniejszych, zamieRz­
kali w Warszawie, więc proszeni są o nadsyłanie 
adresów swoich do redakcyi "Gazety Warszaw­
skiej", ażeby wspólnie omówić treść telegramu 
i rzecz doprowadzić do skutku w najszerszem, 
o ile można gronie. 

Przytułki sierot. Na posiedzeniu . wydziału 
przytułków siei'ot w towarzystwie dobroczynnoś -
ci załatwiono sprawy następujące. Postanowiono 
odnieść się do zarządu kolei warszawsko· wie­
deńskiej o bilety wolnej jazdy dla dziewcząt, 
które wysłane zostaną na lato z przytułku przy 
ul. Hożej do Oryszewa. Przesłano opiece zakła­
dów sierocych towarzystwa zawiadomienie zarzą­
du wód mineralnych w Ciechocinku o wyznacze­
nie przez zarząd 1,650 bezpłatnych wanien 
w nadchodzących sezonach leczniczych. W dniu 
11 b. m. w przytułkach towarzystwa znajdowa­
ło się 208 chłopców i 351 dziewcząt. 

Hygiena mieszkań. Paląca, ze względów hy­
gienicznych, sanita~nych i ekonomicznych, kwe­
stya była przedmiotem narad posiedzenia wy­
działu. Przemawiał budowniczy pan Jabłoński, 
zwracając uwagę na utrudniony w Królestwie 
rozwój ruebu w kierunku wznoszenia domów dla 
robotników, a to z powodu drożyzny placów 
i materyałów budowlanych. Ponieważ zaś budo­
wanie najodpowiedniejszych, to jest pojedyń­
czych, okolonych ogródkami domków, jest utru­
dnione z powodu braku miejsca, p, Jabłoński 
sądzi, że najbardziej odpowiednim typem dla na­
szego kraju są domy kilkopiętrowe, o 4-5 mie­
szkaniach na 'każdem piętrze z odosobnionemi 
wejściami, balkonami wokoło domu i zewnętrz­
nem wejściem~ Mies1kania zawierać powinny po 
pokoju z przedpokojem, alkową i wszelkiemi 
wygodami. Podlug kosztoryl:lu za podobne mie· 
szkania pobierać by można mięsięczoie około 11 
rubli W obradach, w których zabierali głol! pp. 
bud. Rogójski, inż. Szrayber, inż. Matecki (prze-

46) 
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wodniczący), bud. Makowski, bud. Goldberg 
i Ludomir Grendyszyński. 

Mówcy zwracali uwagę na niepraktyczność 
pomysłu p. Jabłońskiego, a to ze względu, że 
stosować się w tych razach należy do warun· 
ków najwygodniejszych dla przedsiębiorstw bu· 
dowlanych ze względów ekonomicznych i że 
w ogóle budowanie domów z taniemi mieszka­
niami, napotyka trudności ze względu na mały 
pro(;ent, otrzymywany od włożonego w podobne 
przedsiębiorstwo kapitału (5 pr.). Inżynier Ma­
tecki zawiadomił, iż wkrótce utworzone będzie 
towarzystwo z kapitałem miliona rubli w \lelu 
budowy tanich mieszkań. Wynikiem obrad jest 
postanowienie ogłoszenia konkursu na obmyślenie 
llajdogodniejszego pod każdym względem typu 
tanich mieszkań. 

Z powodu spóźnionej pory odczytanie refe · 
ratu p. H. W. Kulewskiego, o projekeie utwo­
rzenia towarzystwa kredytowego mającego na 
celu przeciwdziałanie · drożyźnie mieszkań odło· 
żono do następnego zebrallia. 

Z KRAJU. 

Wybory w Towarzystwie kredytowem w.Ka· 
Iiszu. W dniu 11 maja r. b. odbyły się w dy­
rekcyi szczegółowej kaliskiej Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego wybory do władz Towa­
rzystwa. 

Po wysłuchaniu nabożeństwa obecni udali 
się do gmachu dyrekcyi, gdzie też rozpoczęły się 
wybory. 

Stowarzyszeni otrzymali książeczki z kartka­
mi wyborczemi oraz listy członków mających pra-I 
wo być wybranymi do władz instytucyi. . 

Z li8ty tej okazało się, iż gubernia właści· . 
cieli ziemskich, nadających się do wyborów, po- ! 

. siada 468. l 
O godzinie 10 i pOl p. gubernator kaliski 

otrzymawszy przysięgę .od p. Edmunda Kurna· 
towskiego wybory otworzył, poczem przewodni- I 
czący zagaił posiedzenie słowami gorącemi, któ· I 
remi określił ważność zebrania. 

Po przemówieniu p. Knrnatowski przystąpił : 
do sformowania biura wyborczego. I 

. Rezultat wyborów n~stępujący: Na radcę ko­
mItetu powołano pouowme p. Aleksand~a Kł6bu- I 
kowskiego. Na radcę dyrekcyi głównej p. War­
dęskiego Władysława z Dalikowa również po­
nownie. 

Na l-go radcę dyrekcyi szczegółowej na 
79 głosujących otrzymał p. Kosińtlki Antoni z No­
wej Wsi (ponownie) gł. 68. 

- A pan wierzysz w dziedziczność?-rzekła 
księżna, zwracając się do Niechludowa. 

- W dziedziczność?-zapytał Niechludow.­
Nie wierzę, - odrzekł, całkowicie zajęty obraza­
mi, którf powstawały w: jego wyobraźni. 

Obok krzepkiego, urodziwego Filipa, którego 
przedstawił sobie jako typ naturalny, postawił 
nagiego Kołosowa z brzuchem formy kawo­
na, łysą głową i chudemi rękoma bez mięśni. 
Tak samo przedstawiły mu się pokryte jedwa­
biem i aksamitem ramiona i biust księżnej Zofii. 
Jakie one powinny być w rzeczywistości? Obraz 
ten wydał mu się przerażającym i odpędził go 

Barczysty, muskularny i urodziwy Filip wszelkiemi siłami. 
zlekka pochylił głowę, jakby usprawiedliwiając Zofia zmierzyła go od stóp do głowy. 
się i stąpając po dywanie silnemi o potężnych _ Missi czeka pana. Idź pan, chciała pa-
łydkach nogami, cicho podszedł do drugiego okna nu zagrać nową rzecz Schumana. Bardzo cie­
i spoglądając na księżnę, tak starannie zapuszczał kawe. 
roletę, żeby ani jeden promyk nie śmiał padać _ Ni'e, ona grać nie chciała. Dlaczego ta 
na jej książęcą mość. Znów jednak nie dogodził baba kłamie _ myślał Niechludow, wstając iści. 
księżnej; zmęczona musiała przerwać rozprawę skając przezroczystą, chudą, pokrytą pierścionka­
o mistycyzmie i zwrócić uwagę niepojętuego i na- mi rękę księżnej. 
pędzającego jej strachu Filipa. 

Na ~hwilkę w oczach Filipowych mignął ja- W sali spotkała Niechludowa Katarzyna. 
kiś blysk zniecierpliwienia. - Widzę jednak, - rzekła po francusku, 

_ A dyabli cię wiedzą, czego chcesz- za, że na pana obowiązki przysięgłego działają de­
pewne przemówił w duszy - pomyślał Niechlu- prymująco. 
dow, patrząc na tę całą sprawę. - Wybacz mi pani, że nie jestem usposo-

Przystojny i krzepki Filip pohamował swe biony i nie mam prawa zarażać smutkiem 
zniecierpliwienie i zaczął spokojnie robić tak, jak drugich. 
żądała wyczerpana, bezsilna, sfałszowana od stop - Cóż panu się stało? Skąd ten brak bu-
do głowy księżna Zofia. moru? 

_ Rozumie się, że w teoryi Darwina jest - Pozwoli pani, że nie odpowiem na to, -
wiele prawdy, - mówił, powróciwszy Kołosow, rzekł, szukając kapelusza. 
rozpierając się w krześle i p~trząc seune~i oczy- I - Czy pan p~mięta, jak. niegdyś dOWOdZi-I 

- ma na Kliiężnę. - Ale DarwID przechodZi czasem łeś, że trzeba mówIć prawdę, I jak pan nam mó-
granicę, tak... l wiłeś takie okrutne prawdy w oczy. A teraz pan 
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Na 2-go radcę p. Kulikowski Antoni z Pio­
trowa, na 76 głosujących (ponownie) gł. 58. 

Na 3 radcę p. Skurzewski Stanisław z Szad­
ku, na 79 głosujących gł. 63. 

Na zastępeę radey komitetu powołano po­
nownie p. Józefa Łubieńskiego ze Starzenie 67 gł. 
na 71 głosujących. 

Na zastępcę radcy dyrekcyi głównej (po­
nownie) powułano p. Niemojewskiego z Marchwa­

I cza 44 gł. na 60 gł.;)sujących. 
: Na zastępców radców dyrekcyi szczegółowej 

pp. Lissowękiego Bolesława z Smaszewa 25 gI. 
na 60 głosujących i Alojzego Gątkiewicza ze 
Smaszkowa, 20 gł. na 57 głosujących. 

Na prezesa przyszłych wyborów na 59 gło· 
sujących 48 gł. powolano p. Teodora Mniewskiego 
z Wągczewa, na jego zaŚ zastępcę, hr. Kazimie ­
rza Kwileckiego 28 gł. na 50 głosujących. 

Pożar Kaina. W nucv z d. 10 na 11 b. m. 
wybuchł gl'oźny pożar w Kolnie, w gub. łomżyń­
skiej. Ogień pow8tał w stodole, położonej w po­
bliżu kościoła, i. z powodu silnego wiatm, oraz 
wielce utrudnionego ratunku wkrótce rozszerzył 
się na całe miasto. Z dwustu przeszło domów 
zdołano ocalić zaledwie kilkanaście domów dre­
wnianycb, jeden murowaliy i kościół. .Pożar 
strawił wszystkie biura rządowe, z wyjątkiem 
biura naczelnika powiatu i poczty. Domy po 
większej części nie były ubezpieczone. Z pierw­
szą pomocą pogorzelcom wystąpili mieszkańcy 
Łomży, którzy wczoraj wysłali kilka wozow 
z żywnością. 

J. K. Ajwazowski. 

Ulubionemi tematami zmarłego przed kilku 
dniami znakomitego marynisty rosyjskiego Jana 
Ajwazowskiego były przeważnie widoki mordkie, 
a. mianowicie: cisza morska, burza nn. morzu, noc 
księżycowa, wschód i zachód słońca na morzu, 
brzegi Krymu, wybrzeża Kaukazu, widoki gór­
skie, wreszcie kompozycye fantastyczne, do któ­
rych należą mniej znane jego ntwo:-y: "Cbaos", 
"U rodziny Wenery" , "Neptun, objeżdżający swe 
państwo", "Potop" i kilka innych. 

Ajwazowski pozostawił po sobie przeszłv 
5,000 obrazów; obdarzony fenomenalną pamięcią, 
nie robił nigdy szkirów, malował z pamięci lub 
z natury najczęściej na południowym brzegu 
Krymu, g,łzie co roku spędzał 10 miesięcy w zu­
pełnem udosobnieniu od świata na łouie ndury. 

nie chcesz powiedzieć. Pamiętasz, Missi? - rzekła 
Katarzyna do wchodzącej k8i~żniczki. 

- Bo to była tylko zabawka - rzekł Nie­
chludow poważnie. - Bawić się można, a wrze· 
czywistości jesteśmy tak głupi, to jest ja tak je· 
stem głupi, że mnie przynajmniej prawdy mówić 
nie wolno. 

- Nie wykręcaj się pan, a powiedz lepiej, 
dlaczego jeateśmy tacy głupi-rzekła Katarzyna, 
bawiąc się w grę słów i niby nie nważając na 
poważny ton Niechluduwa. 

- Najgorzej jeśli człowiek jest źle usposo­
biony. Ja. te/;'o nigdy nie robię i zawsze jestem 
dobrze usposobiona, - rzekła Missi. - Proszę do 
mnie na chwilkę. Postaram się rozpęC;zić pański 
(mauvaise humeur». 

Niechludow miał podobne uczucie, jakie ma 
bez wątpienia koń, kiedy go głaszczą, aby następ­
nie nałożyó mu uzdeczkę i zaprowadzić do za­
przęgu. A dziś więcej niż kiedyindziej nie miał 
ochoty iść w chomonto. 

Wymówił się przeto, że mu pilno do domu 
i zaczął się żegnać. Missi dłużej niż zwykle za­
trzymała jego rękę. 

Proszę pamiętać, że sprawy pańskie ob· 
chodzą pańskich przyjaciół. Czy przyjdzie pan 
jutro? 

- Nie pl'zyrzekam,-rzekł Niechludow i za­
wstydzony, nie wiedząc dlaczego, czy za siebie, 
czy za nią, zarumienił się i wyszedł. 

- Co mu się stało? <Comme cela m'in­
trigue) - rzekła Katarzyna. - Jakaś <afl'aire 
d'amour propre; ił est tres susceptible notre cher 
Mitia). 

(D. c. n.). 
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~~~================================================~~==================== 
Na miesiąc przed śmiercią ukończył jedną ze 
swych naj wi~kszych, !lle uie najlepszych prac, 
Wyobrażającą Piotra Wielkiego na brzegu zatoki 
Flula ud'l.kiej. . 

Syn ubogiego sklepikarza ormiańskiego, uro­
uzouy w 1817 roku w miasteczku Te.odozyi na 
brzegu morza Czarnegu, dostał się młody Ajwr.­
zowski dzięki poparciu rodziny ks. W 0roncowa 
uo peterlluurskiej Akademii sztuk pięknych, gdzie 
pr~cował pocl kierunkiem francuskiego malarza 
F.lhpa Tonuerre'a, i tu w roku 1835 wystawił 
pJerws:.:'ł swą pracę p. t. "Widok morski"' Ale 
Wystawieoie tego obrazu omal nie 'złamało całej 
przys~Jej karJel'y artystyc,;l1ej młodego malarza, 
gdyż 'rouncrre, 'lazdroszc:t,ąc mu powodzenia i ko­
rZystająe Z~ swoich wpływów na Dworze, potra­
fił <-clernić początkującego ~rtystę w oczach Ce­
sarza Mikołaja I, który rozkazał usuvąć· ten 
obraz z wystawy. Na szczęście w całą sprawę 
wdał się akademik Sauerweide, który wytłóma· 
czył powody nienawiści, jaką dia młodego ar­
tYl:łty żywił jego francuski nauczyciel i widok 
morski Ajwazowskiego wrócił na wystawę. W rok 
pć'~niej Aj wazowski został zaliczony do orszaku 
Wielkiego Księcia Konstantego Mikołajewicza, 
z którym przez dwa lata podróżował po Krymie, 
lllorzu Czarnem i na Kaukazie, skąd . wyniósł 
Spory zasób wrażeń artystycznych, utrwalonych 
na płótnie. Wysłany następnie zagranicę, zwie­
dził Niemcy, Włochy, Francyę, Anglię i Hisz­
panię i w Rzymie otrzymał od Papieża Grze­
gorza XVI wielki medal złoty za kompozycyę 
fantastyczną p. t. "Cbaos."· 

W roku 1842 Ajwazowski urządził wystawę 
Swych pr ... c w Wenecyi i w Paryżu, a w r. 1856 
Qtrlymał order legii honorowej za wystawiony 
W paryskim salonie" ielki obraz olejny, przed­
atawiający cztery ' bogactwa Rosyi. 
· Ajwazowski w sztuce nie uznawał realizmu 
l dzięki llwej namiętnej naturze południowca nie 
za.trzymywał się nigdy dłużej na jeduym moty· 
WIe. Dlatego tei morskie . pejzaże Ajwazowskie­
go: nie odznaczają się ani fotograficzną prawdą, 
-a~l starannem wykończeniem. Chwilowe wraże­
nIe jest zawsze treścią jP,go najlepszych obrazów. 
~rodzony i wychowany na Południu, nie potrafił 
J~dnak nigdy ucbwycić efektow słonecznych; ulu· 
blonYm jego tematem był zawsze szary dzień 
~orski i niebo, zaciągnięte chmurami, albo też 
oSwietlenie księżycowe. Pod tym względem był 
-on skończonym artystą. N atomiast w licznych 
-obrazach, przedstawiających szereg wypadków · 
z wojuy krymskiej, twórczość artystyczna Ajwa­
zO'Wskiego szwankuje zarówno pod względem 
kompozycyi, jak i wykonania. Był to w calem 
~uaczeniu tego słowa pieśniarz morza, który czuł 
1 rOZumiał swój żywioł tak, jak być może, nikt 
przed nim go nie czuł i nie rozumiał. 
· Ajwazowski nie stworzył szkoły. Rozkwit 
Jego twórczości przypadł właśnie na czasy, w któ 
rych naturalizm i realizm niepodzielnie panowa­
ły w sztuce, on zaś był impresyonistą w najszla­
C~etniej8zem znaczeniu tego słowa. Ale obrazy 
~Jwazowskiego, licznie rozsiane po galeryach 
l zbiorach zarówno publicznych, jak i prywat­
nYch w całej Europie, . stanowić będą trwały 
Pomnik twórczości artystycznej tego pierwszo· 
rzędnego malarza. 

z P R A S V R O S V J S K I EJ. 

w ~ 168 ftSiew. Kuryera" zamieszczony 
Został artykuł "Pod adresem pisma Kmj". Art y- . 
tykał ten podajemy w dosłownym przekładzie: 

. "Ilekro~-mówi "Siew. Kur. "-polemika na­
bIera ogólnego znaczenia, ilekroć wyjaśnia ona 
rÓżnice poglądów albo fizyognomię tej lub owej 
grupy społecznej, uważamy za rzecz konieczną 
z~bierać głos w tej mierze. W ten sposób pole­
~Izowaliśmy z "Woscbodem" i "Pet. Wied." oraz 
lunemi wydawnictwami, z któremi pragnęliśmy 
"'. pewnym kierunku omówić sprawy interesu pu­
blIcznego. Obecnie dojrzało jeszcze jedno "nie - . 
~orozumienie", które należy koniecznie wyjaśnić, 
!.k~ła8zcza, że jest ono ważne nietylko dla rosyj­
!l lego ale i polskiego społeczeństwa. 
· ,,'Mówić będziemy o rzeczach nieco nieprzy­
~emnej natury, ale słusznych, a dotyczących wy­
p~wanego w Petersburgu, pod redakcyą p. E. 

Iltza, tygodnika polskiego "Kraj". 
.. ,.Pismo to oddawna odgrywa rolę przedsta­

WICIela plemienia polskiego w środowisku rosyj-

skiem. Redakcya tego pisma, dzi~ki związkom 
swoim z rosyjski m światem litera~.kim j dzi~ki 
ciągłemu współpracownictwJ.l- 'r'Vł. Spasowicza, 
odgrywa rolę bard~()-odpowiedzialną i honorową, 
do której, jak przypuszczamy, nie jetlt upoważ­
nioną ;,id nikogo, a kto wie, czy posiada po temu 
nawet prawo moralne. 

"Cbytelnicy prawdopodobnie przypominają 
sobie nieprzyjemny wypadek, jaki nam się wy­
darzył z powodu tego pisma przed dwoma mie­
siącami. Cbodziło o to, iż "Kraj" był niezadowo­
lony z korespondencyi "Siew. Kuryera " .z Gali­
cyi. Nie mogąc zwalczyć twierdzeń koresponden­
ta siłą argumentacyi, jako bezspornie prawdzi­
wych, uciekł 8ię "Kraj" do hardzo specyficznego 
sposobu stral:lzenia "Siew. Kur.". Pr:.lwiąc z po­
czątku komplementy redakcyi naszego pi.:!ma, 
uznając jej objektywny stosunek do innych na­
rodowości, " Kraj" w dals'l,ym ciągu rzucił się 
z całym impetem na naszych korespondeutów ga­
licyjrikich, dopuszczając się względem nich wyja­
śnień całkiem nieliterackiego charakteru. W wy­
jaśnieniach tych " Kraj " stara lilię przedewszyst­
kiem zdradzić pseudonim korespondenta, na8tęp­
nie komunikuje jeszcze dotyczące go szczegóły 
tego rodzaju, że mogą one zaszkodzić nie tyle 
autorowi, ile .gazecie rosyjskiej w wielu wypad­
kach, nie mających nic wspólnego z literaturą. 

"Taką akcyą "Kraju" byliśmy wpr08t zde­
tonowani właśnie z tego powodu, że oskarżeuia. 
te miały charakter jak najmniej literacki i odpu­
"iadać na nie otwarcie, zwłaszcza wtedy, gdy 
się one ukazały, było nie sposób. Zwróciliśmy 
się wtedy z prośbą o pośrtldnictwo do jednego 
z szanownych powszechnie pisarzów, kt.óry współ­
czując naszemu położeniu, próbował wpłynąć na 
redakcyę "Kraju" i wykazać jej całą niewłaści­
woŚĆ jej systemu walki. Spotkawszy się jednak 
z zupełną obojętnością redakcyi "Kraju," szanow­
ny pisarz zakumunikował nam', iż uważa wszelkie 
dalsze pertraktacye z "Krajem~ za bezcelowe i 
jednocześnie zwrócił naszą uwagę na pewne sZ<Jze­
góly, na mocy których nie radził powoływać pil.­
na Piltza przed sąd honorowy przy , związku pi­
sarzy, który by napewno uznał winę redaktora 
"Kraju. " 

"Z tych względów postanowiliśmy do · pew­
nego czasu milczeć. Nowe jednak. zaczepki "Kra­
jn" zmll,siły nas do dania ozpowiedzi w M 111, 
w której daliśmy do zrozumienia redakcyi, że na 
tym gruncie, na którym ona staje, spór jest nie­
możliwy. Po tej odpowiedzi "Kraj" umilkł, a 
szczegóły sporu podały gazety polskie. N iekt6re 
z nich oceniły sprawiedliwie ftnieliterackie" po­
stępowanie "Kraju" i nawet konserwatywny, szla­
checko klerykalny organ "Słowo~ uwał w naszych 
korespondentach "bezstronność, ~ "dużą znajomość 
rzeczy A i przychylność dla narodowości polskiej, 
jakkolwiek niezadowolony był z pewnych kores· 
pondencYl ze Lwowa. 

Jakie stanowisko zajęła względem "Kraju" 
prasa polska, można wywnioskować z poniżinego 
wyjątku artykułu "Prawdy. ~ Zamieściwszy do­
słownie opinię ftKraju" o "Siew. J):ur." pisze 
"Prawda:" "Na denuncyacyę "Kraju" "Siew. 
Kur." odpowiedział bardzo spokojnie, a p. Piltz 
zaciera r~ce, zadowolony, iż do licznych jego 
zasług społecznych przybyła jeszcze jedna." Obu­
rzenie na "Kraj" w społeczeństwie polskiem by­
ło tak wielkie, iż w Warszawie z tego powodu, 
wyszedł bardzo nieprzyjemny dla p. Piltza in· 
cydent. 

.Na ogólnem zebraniu członków kasy lite­
rackiej nie zgodzono się na przyjęcie od p. Piltza 
jego ofiary kilkusetrublowe), wobec nieetycznego 
pOdtępk'] jego odul)śoie "Siew. Kur." KW8.stya 
ta przeszła pod głosowanie i tylko dlatego, że 
ofiara ta została już zapisaną do budżetu na rok 
przyszły, który zbyt trudno byłoby przerobić, 
przyjęto ją 52 głosami przociw 49. Nie wspomi­
nalibyśmy o tym wypadku z p. Piltzem, jakkol­
wiek wit;dzieliśmy o tem dawno i byliśmy _pro­
szeni o ogłoszenie go-gdyż nie chcieliśm;' siać 
nieporozumienia. Pan Piltz został ukarany "za 
prawdę" i Bóg z nim. Osobiście go nie znamy, 
żadnych rachunków ze współpracownikamu "Kra­
ju" nie mamy i mieć nie możemy, owszem, tylko 
z uznaniem podnieść możemy pochlebne opinie 
"Kraju~ o redakcyi .Siew. Kur.". Lecz oto 8tała 
się rzecz "niezwy kła", istotuie "nieoczekiwana·. 

, Dnia 29 kwietnia, tj. akurat w dwa miesiące 
po naszej jedynej odpowiedzi poq adresem 
"Kraju'·, otrzymaliśmy za pośrednictwem osooy 
trzecioj, pełną pogróżek propozycyę wydrukowa-

nia w "Si~w_ Kur." wYJaslllenia, iż wllzystko,' co 
mówiliśmy w rir. 111 o "nieliterackiem" postę­
powaniu "Kraju" jest nieporozumieniem (?l). 

Co się stało p. Piltzowi? Dlaczego milczał 
on w ciągu dwóch miesięcy i ni stąd ni zowąd 
postanowił odświeżyć w pamięci czytelników swą 
aferę? Pan Piltz oczywiście nie rozumie tegv, co 
mowi. Ponieważ jednak w redakcyi "Kraju" są 
napewno osoby bardziej nii p. Piltz konsekwent­
ne i posiadające przeszłość literacką - to propo­
nujemy im, aby wpłynęły na p. Piltza, jako re­
daktora, iżby w naj bliższym numerze "Kraju" 
zamieszczonem zostało fvrmalne przeproszenie re­
dalwyi "Sic:lw. Kur." z zupełnem uznaniem spra­
wiedliwościtej oceny, jaka spotkała polemiczne 
środki walki "Kraju" Gdzie jednak leży strona 
społeczna 1l0wP,gO nieporozumienia. Innym razem 
wyjaśnimy to dokładniej, obecnie ograniczamy 
się następującem: 

"Kraj ua gruncie rosyjskim reprezentuje naj­
niesympatyczniejszą w 8połeczeństwie polskiem 
grupę, t. zw. "Stańczyków~. 'ra szlachecko-kle­
ry kaIna grupa, wiele szkody przyniosła narodo­
wi polskiemu w Austryi, jest oddawna niena­
wistną . dla całej masy najinteligentniejszej i naj­
lepszej części społeczeń",twa pol8kiego. Panowanie ' 

. tej partyi VII' Galicyi zaznaczyło się krwawemi 
rozprawami, uciskiem, gwałtem nad sumieniem 
i 08')bami, wreilzcie moraluą i materyalną ruiną 
kraju. Ta~ charakterystykę tej partyi znajdą 
czytelnicy u naj rozmaitszych pub,lieystów rosyj­
skich i polskich, jako to: Pypin, Drogomanow, 
Świętochowski, Smolka Romańczuk, Naumowicz 
i in. 

"A tymczasem, dzięki, jakiemuś nieporozu· 
mieniu, które czas już wyjaśnić, przedstawiciele 
~ Kraju u cieszą się pewną ufnością w społeczell­
stwie rosyjskiem, słyną za przedstawicieli inte­
resów polskich, gdy tymczasem większość pola­
ków nie cbce słyszeć nawet o jakiejkolwiek so­
lidarności z p. Piltzem. 

"Można szanować wszelkie cudze pOhlądy, 
ale przede~szystkiem trzeba je poznać i dlatego 
też należy raz wyjaśnić, co przedstawia pan 
Piltz i jego przyjaciele, aby pewna część społe­
czeństwa. rosyjskiego wiedziała, z kim dotąd 
sympatyzowała, z kim jednozgodnie potępiał ... 
takie literackie postępowanie, które cechuje wła­
śnie najwybitniej naszych ;:>etersburskich stronni­
kówstańczyków - pana' Piltza i jego przyjaciół! 
Rozumiemy, iż taktyka każe niekiedy łączyć się 
z przedstawicielami rOżnych grup-ale wątpimy, 
aby kiedykolwiek taktyka nakazyw~ła mieć coś 
wspólnego z ludźmi, któI'zy uciekają się do środ­
ków o których mowiliśmy powyżej. Nie należy 
zapominać, iż środki te cechują wszystkich stań, 
czyków, n~zależnie od tego pod jaką dłngością 
i szerokością geograficzną rozwijają swą dzia­
łalność~ . 

400-a rocznica odkrycia Brazylii. 

Dnia 3-:-go maja obchodzono w Brazylii wiel­
kiemi uroczystościami pamiątkę 400-ą odkrycia. 
Dliewiątego marca. 1500 roku opuścił brzegi Por­
tugalii 8ześćdziesięcjoletni Cabral z 13-u okrtita­
mi i załogą 1200 ludzi z zamiarem dostania się 
do brzegów Indyi. Tym razem wybrano drogę 
na zachód. Przy boku . Cabrala znajdował sil1 
doświadczo.ny podróżnik Bartłomiej Diaz. Posta­
nowiono o ile tylko będzie ' możliwcm, jak naj­
dłużej , płynąć północną stroną rownika. Zbyt 
wierne trzymanie się tego postanowienia, zapro­
wadziło flotę Cabrala do wschodniego wybrzeża 
Ameryki Południowej i było przyczyną przypad­
kowego odkrycia Brazylii. Wieczorem we wto­
rek Wielkanocny (21 kwietnia 1500 r.) dojrzano 
na horyzoncie 8ZCZyty gór (dzisiej8zą górę Wiel­
kiej nocy w stanie brazylijskim Espirito Santo). 
Nazajutrz rano dotarto do lądu. Cabral został 
tam tylko do 2 -go maja, a sądząc, że odkrył 
wyspę nową-nazwał ją Santa Cruz. NastęplJe­
go roku wysłał król Emanuel trzy okręty, które 
dotarły do Brazylii dzisiejszej i poznały jej wy­
brzeża. 

Dopiero jednak w jakie dziesięć lat . otrzy­
mał nowoodkryty kraj nazwę "Brazylii"-pra­
wdopodobnie od czerwonych drzew, które tam 
w . znacznej ilości si~ znajdowały. . Odkrywcy 
nie znaleili na nowej ziemi, ani skarbów nad­
zwyczajnych, jakie dały Mexico i Peru, ani licz~ 
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nych I'ąk robotniczych. Nieliczne niecywilizowa­
ne hordy indyan dzierżyły kraj w swem posia­
daniu. Dopiero więc w jakie 50 lat po objęciu 
w posiadanie rozpoczął się słaby ruch koloniza-

• cyjny. Portugalia popadła następnie pod władz­
two Hiszpanii, a to wstrzymało na długi czas 
kolonizacyę· ' 

Dzieje Brazylii wypełniają w następnych 
stuleciach krwawe walki przeciw francuzom, 
hiszpanom. głównie zaś holendrom, którzy pod 
wodzą Maurycego Na8~auskiego dokonali byli na­
wet początkowo szczęśliwego podboju kraju. D J­

piero w r. 1715 zbadano po raz pierwszy lesiste 
okolice stanu południowego Rio-Grańde do SuI, 
w którym od r. 1824 tak bardzo wzmógł się ruch 
kolonizacyiny. 

Wyprawa Napoleona z roku 1807 były po­
wodem przesiedlenia się dynastyi portugalskiej 
z Lizbony do Rio-Janeiro, stolicy kraju po upadku 
Bahii. 

Wzmogło to nadzwyczaj ruch kolonizacyiny, 
z powodu jednak północno-amerykańskiej wojny 
o niepodległość, zaczęła się wśród ludności bu­
dzić chęć usamowolnienia politycznego, tak, że 
jedynie przez ogłoszenie niezawisłości od Portu­
galii, zdołał reget Don Pedro uratować kraj dla 
dynastyi Braganckiej. Następca jego Pedro I był 
cesarzem słabym, zaś Pedra II zdetronizowała 
rewolucya 15go listopada 1889. Republika bra­
zylijska, rządzona z początku dyktaturą wojenną 
generałów Fonseca a później Peixota., przeżyła 
bardzo ciężkie chwile, niepokojona licznemi roz· 
rucbami, ale zwyciężyło zdrowie społeczne, i dnia 
l-go marca 1894 r, gdy przystąpiono do wybo­
ru nowego prezydenta, nie było już potrzeby 
składać władzy w ręce wojskowe. 

Pod rządami czwartego z rzędu prezydenta 
Manoela Feraz de Campos Sa11es, obranego w r. 
1898, poprawiły . się finanse kraju, i rozwinął się 
bujuie przemysł i handel. 

Ostatnie wiadomości. 

Poselstwo boerów. 

I 

I 
Z góry przewidzieć było można, że posel-I 

stwo, wysłane do Europy przez prezydentów 
dwech rzeczypospolitych południowo afrykańskich 
celem skłonienia mocarstw europejskich do pO-II 
średniczenia w Jlokoju, chybi celu. Boerowie, ~,I 
walczący z tak zdumiewająćem mEistwem i wy­
trwałością w obronie swej niezależności, cieszą 
się niewątpliwemi sympatyami całego cywilizo- : 
wanego świata. Z sympatyami temi nie idzie l 
jednak w parze interes, a tem samem i polityka 1 
rządów. Dziwić się temu truduo. Do tego bo- l 
wiem stopnia żadnG z państw europejskich nie l 
jest zainteresowane w utrzymaniu niezależności 
boerów, aby siEi z tego powodu narazić chciało 
na nieprzyjaźń Anglii, a w danym razie i na za­
targ z potężnem tem mocarstwem. Wobec więo 
wyraźnego oświadc,tenia rządu angielskiego, że 
każde wmieszanie się obcego państwa do zatargu 
poludoiowo·afryka.ńskiego poczytywać będzie za 
akt nieprzyjazny, żl!.den z rządów nie myśli . wy­
stąpić z pośredniotwem. Wiedzieli o tem dobrze 
członkowie poselstwa boerskiego i nie próbowali 
na wet skłonić mooarsiw europejskich do zmiany 
dotychczasowej ich postawy. Wszelkie , też pra­
wdopodobieństwo zdaje się przemawiać za tern, 
że tak wytrawny mąż stanu, jak prezydent Krii· 

ce irlandc;-.ycy i niemcy, których głosy niemałe 
posiadają znaczenie. Z tego też powodu amery­
kańscy mężowie Iiltanu, uhiegajl!cy się ~ naj wyż . 
szą e;odność w rzeozypospolitej Wjst~pują mniej 
więcej otwarcie ze swemi sympatyami bo-el'skiemi 

, Swoją drogą od tych sympatyi do czyr.nej inter-
wencyi bardzo jeszcze daleko i wątpić należy, 
aby poselstwo .boerskie osiągnęło w Ameryce cel 
swej miMYi. Przyjacielskie pośrednictwo nie wy­
wrze na anglikach, zwła;zcza w obecnym, zwy­
cię~kim dla nich okresie wojny, ż:-tdnego wraże­
nia, aby zaś zmusić Anglię do zaniecbania wal­
ki i przyznania boerom godziwych warunków po-
koju, na to nie wystarczą siły, a prawdopodobnie 
i ębęci rzeczypospolitej północno-ame:ykauskiej. 
Poselstwo boerskie licz} ć może w Ameryce na 
gorące bardzo przyjęcie; w szeregu jednak uro­
czystości, wydanych na cześć tej misyi ograniczą 
się niewątpliwie sympatye boerskie luduośc:i ame­
rykańskiej. 

Z pla.cu boju. 

Sfery wojskowe londyń,jkie utl'zymują, jako­
by rozpoczęte przez lorda Roberts' a operacye 
wojenne miały jedynie na celu wyparcie boerów 
ze wzgórzystych okolic TlI banchu, tudzież dotar­
cie do Betleem przez Senekal. 

W Betleem. oddalonym od Bloemfonteinu w li­
nii prostej o 210 kilometrów, krzyżują się drogi 
do Kroonstau i Ladysmit,b. Tu więc lord Ro­
berts założy sobie główną k. waterę, da odpoczy­
nek wojskom i zaopatrzy je we wszystkie potrze­
by, a zatem zabezpiec'zy linię odwrotu, poczem 
przystąpi do naj ważnieiszt1~o zadania, ataku na 
Harrismith i zdobyoia prze .myków górskic.b, wio· 
dących z Oranii do Natalll. Operacya ta ma na 
celu oswobodzenie gen. BllUera, uwięzionego w Na­
talu, skąd wydobyć się nie może nie zawład­
nąwszy przesmykami Falkrust i Standerton na 
południowo-wschodniej grauicy Trauswaalu. 

Armia Roberts'a tak dalece ucierpiała od 
podjazdowych walk z boerl\mi, że marsz na Pre­
toryę bez wzmocnienia j.'j siłami BuUera jest 
prawie niemoźliwym, na fJlIlliłki zaś z Angli li· 
czyć nie można. 

Jeżeli zaś uda się Robert,,'owi zdobycie Bloem­
fonteinu i zabezpieczenie swych tyłow, WÓ"Nczas 
będZie on mógł pozosta'A ić KrooDstad na boku 
i na Heilbroni Wrede wyllUUąĆ ku rzece Waal, 
gdzie niezawodnie ' stoczą się walki tych samych 
rozmiarów, co nad Tugelą. 

Marsz na l'retoryę rozpocznie się nie wcześ­
niej jak za parę tygodni. przy warunkaoh, jeśli 
szczęście wciąż towarzyszyć będzie orężowi an­
gielskiemu. 

Zadanie, jakie sobie postawił lord Robert'!. 
pozornie wydaje się łl:łtwem, w istocie rzeczy 
atoli przedstawia pewne niebezpieczeństwo, albo · 
wiem lord Roberta musi pozostawic na lewem 
swojem skrzydle na zachodzie w ręku boerów 
olbrlymią przestrzeń pomiędzy rzekami Modder 
i Wet. co pozwoli im panować nad linią odwro­
tu wojsk angielskich i przy pomyślnych warun­
kach nie tylko ją przerwać, ale nadto zagrozić 
samemu Bloemf"nteinowi, a już w najlepszym · 
razie zaszaehować na zachodzie znaczne siły 
wojsk angielskicb. 

-Telegramy. 

ger nie łudził się wcale co do bezskuteczności Wlodeń, 12 maja. Cesarz nie przyjął dymisyi 
wysłanej do Europymisyi. W,Ysbł ją zaś jedy- ministra dla Czech, dra Rezeka. Rokowania 
nie dlatego, aby przekonać boerów, że zniknęła z czechami prowadt:One będą w dalszym oiągu 
dla nich wszelka nadzieja pokojowego załatwienia w Budapeszcie, doJkąd .udały się delegacye. 
zatargu, oraz, że chcąc zachować swą niezależ- Wiedeń, 12 maja. Budżet wspMny żąda 362 
ność, liczyć wiuni jedynie na własne swe Riły. milionów, czy li o 16 milionów więcej niż w r. 

Po kilkotygodniowym więc pobycie w po· , zeszłym; z czego 303 miliony przypadają na ar· 
b ratymczej Holandyi poselstwo boerskie, nie za- i mię, 43 na marynarkę· 
pukaw8zy nawet do iImych dworów, opuściło i Włedeń, 14 maja. Narodowcy niemieccy 
Europę, aby sl'.ukać szczęścia w potężnej rzeczy- l oświadczają, że nie spoczną, dopóki członkom 
pospolitej z tamtej strony Oceanu. i katolickich iwiązków studenckich, w których 

W rzeczy też samej w Ameryce uśmiechają \ łonie pojedynek jest zakazany, nie będzie wzbro­
się mu pomyślniejsze widoki. Od dłuższego bo- I nione noszenie kolorów burszowskich. Ponieważ 
wiem już czasu szerzy się tam ożywiona agita- I miniateryum oświa.ty zażądało jaKnajsurowszych 
cya na korzyść boerów i sprawa interwencyi .,1 kroków ze strony władt. uniwersyteckich, ' rektor 
stanowi obecnie w tym kraju jedno z naj waż- N ellmann podał się do dymisyi. 
niejszych zagadnień politycznych, odgrywających I Madryt, 14 maja. Pod 080bistem przewo­
poważną bardzo rolę w zbliżających się wybo- ( dnictwem królowej regentki odbyło lIię posie­
rach prezydenta Unii. Głównymi przedstawicie- 1 dzenie rady ministeryalnej, na ktorem uchwalo­
lami tej agitacyi są liczni nadzwyczaj w Amery- \ no naj surowsze środki, celem stłnmienia zabu-

r~ell. Stan oblężenia ma być zaprowadzon~ 
w całym kraju. . 

Madryt. 14 maja. Rozruchy w Barcelollle 
i Walencyi przybierają charakter formalnego 

I powstania. Ogłoszono stan wojenny i wojska 1,:i­

jęły ulice oraz najważniejsze punkty strategiczue 
miasta. Rz~d postanowił stłumić rozruchy z i~­
lazn~ surowoiicią. W Barcelonie zamknięto uni­
wersytet i zawieSZOllO wszystkie dzienniki kato­
lićlde. 

Aliwalnorth, 12 maja. Przednie str~ż.e !!.u­
gielllkie wkroc~ył.y do Transwaalll. Straże boel'­
skie spostrzeżono o 8 mil od Warreutollu. 

Praga, 14 maja. Stronnictwo czesko·rady­
kalne wydało manifest, protestujący przeciwko 
projektom językowym li ra Koerberu, jako wyso­
ce szkodliwym dla narodu czeskiego, a zwłasZ­
cza dla mniejszości czeskich w okręgach nie' 
mieckich. 

Londyn, 14 maja. Korpus gen. Bullera po­
suwa się w kierunku Helpmakaaru, celem obejś­
cia gór Biggarskich, bronionych przez Łukasza 
Meyera. 

Londyn, 14 maja. Wojska angielskie przy­
były do punktu, oddalonego o 14 mil od Kroon­
stadu. Generał French ze swoją konnicą idzie 
przodem. Komunikacya kolejowa przywrócona 
prawie do rzeki Zalldu. Za rzeką droga jest 
bardzo popsuta, ale nie na znacznej przestrzeni, 
gdyż boerowie ustąpili bardzo śpiesznie. Pracują 
oui pilnie nad zbudowaniem IIzańców naokoło 
Kro\JUI~tadu. 

es ea 

Rek I a m y. -
Bardzo tanio! 

Mieszkanie do wynajęcia 

na u I i c y P i o t r k o w s k i ej 
w cenie rb. 185 składające się z trzech pokoi i 
kuchni z powodu nieprzewidzianych okoliczności. 
WiadQmość w redakcyi ~Rozwoju". d. -

Dentysta G. JOCHWED 
Piotrkowska 59, dom Warchiwkera. 

Sztuczne zęby (bez poduiebienia), oraz leczenie i plom­
bowanie zepsutych zębów. 

.... Dla bIednych od godz.9 do 10 rano. . 
ROZKŁAD JAZDV 

N a k o l e i F a b r y G Z n o -Ł ó d zk i fi j . ~a 
I. Łódź-Koluszki. 

WychodzI I PrZYChodzi do 
z Łodzi. Koluszek I Warszawy I Sosnowca I Skarżyska 

12.39 1.42 I 6.00 
6.45 7.27 9.55 

I 5.53 

7.13 805 12.25 2.25 2.30 
111.45 1.45 4.35 8.00 

3.05 3.52 9.35 
6.00 6.44 9.10 I -

. 7.18 8.18 11.50 11.15 Piotrkow 

II. Koluszki Łódź. 

Przych. I Wychodzi z .f 

do Łodzi. Kolusztlk I Wal'szawy I ::'ioBnowca I Skarży~ka 
3.11 2.08 11.55 -

5.12 4.09 12.20 11.15 
9.31 8.28 5.25 8.45 I 2.38 

11.04 10.22 7.50 6.15 (z Częst.) 
3.51 2.48 10.55 8.55 
5.00 4.18 1.50 -
8.15 7.15 - 1.00 3.23 

10.57 10.15 7.50 a.oo 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
rrOTEL POLSKI. Marecki z Piotrkowa - Leimun­

towicz z Pilwiszek - Weingiirtner z Ozorkowa - Gelbke 
z Ozorkowa - StrozyńBki z Rychocic - Gliiser z War­
szawy - Karukowski z Pop6wki - Mowiński z Gory­
BełdJ'zykowBkiej - GogolewBki z Kacic - Mieszczański 
z Sieradza. 

HOTEL VICTORIA. Weinrach z Białegostoku-Ria­
blenko z Głuchowa - Gnmprecht z Gery - Builkiewicz 
z Warszawy. 
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Waga 
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1900 r I i 

~ -

20 
1204 
4139 
731l 
5482 
1392 

! Marzec 12 Koluszki W. " Łodź Rudolf Okaziciel l 1 
!" 19 Częstochow<l ,,'Vierzbicki "l 1 i " 17 Dombrowa W. "Rappaport " 5 

" 16 Równo "P. Szejuer " a 
I" ~1 Bllrdyczow "Biełkin "l 
I" 21 Nl1rwa "Baro,l.l RaI "I 1 
j " 19 W. Wołoczek Mik. "TowHabuszyńskiego " I 6~ 
I " 14 Sosnowiec W. "I. Ziłber ~ l " :lO Warsz<lw<l v/o zw." Zmlgrlder " 

j' " 20" ,,'fa tar " i' 1 

21958 
1234 
6992 
6910 
6881 
6859 
6817 
6728 
6670 
6601 
6560 , 
720l! 
1740 , 

" 20" "Old<lk " !. ~ 
~ " 20" "" " 

37 I i 
1208 

15977 
3637 
1:1471 
3,,68 
3594 
3451:1 

12559 
12040 
11714 
117&2 

60 
4850 

" 
" 
" 
" 

" 
" 
" 
" 
" ,. 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 

20" " l Wysocki "l 
18" " ~ K. tizneider n 1 
17" I· Briggs Bracia C-o " 1 
16" "Kuretow "a 
16" " Karmel ,,1 
21" ".J. A. Chesin " 1 
19 Klin Pol. "Tow. Barysznikowo" 1 

21 Żednia Pol. :: 'I'Gutllzt::n (SS'I "" i 
19 Uchoł'~wo S. W. I" Mironow ,,1 

,1.!8
1 

I Moskwa tow. "I Krywon08ow " 1 
Białystok S.P.W. "Ciodzenski ,,1 

16 " i " Galanty ,,1 
20 " I" , Biełostocki " 1 
20 , " I M. Freukel ",: 3 
18 ;, I ;, \ Białostocki 1 
21 " ! " i l\1utermild Mel~;od 1 
20 Warszawa m. NadJ " 1.1 Furmoński O:<azir.iel 4 

g :: I :: ~ ~:~~,~lum :: ~ 
16 Pirogo~vka M. K. W'l" i. nieczytelny " 1 
21 Usman P. W. ł" I Safollow ,,1 

Rzeczv domowe 
Przęd~a wełniana 
Naczynia lane 
Gałgany 
Towar sukienny 
Rzeczy domowe 
Towar łokciowy 
Wyroby żelazne 
Latarki 
Krawaty 
Odpadki skórzane 

1 
20 
47 
26 

4 

30 
4 
5 
1 
2 

" 2 
Obraz w ramach 2 
WOdki Hłodkie : 8 
Przęoza wełniana! 18 
Gilzy 00 papier. 5 
Wino winogron. 3 

Soda nieoczyszczan. Ił 

Proszek do gar. SkOI;'J 1 
Przędza 14 
VVełna sztnczna 24 
Mater. wełniana ~ 
Rzeczy domowtl ! ­
Towar skórzauy ~ 4 
Przedza wełniana 1 15 
Towar łokciowy 1 2 
Przedza wełniana ; 27 

2 

Tow. łokciowy 6 i 

Sukno 1 
Meble 11 
Koniak 
Książki 
HlatV do stel'otyp. 
Towar łokl-iowy 
Wyroby wełniane 

8 
6 
4 
1 
6 

25 
30 

14 
22 
33 
12 
16 
30 

5 
10 

15 

H II 
10 

5 
10 

15 
26 
20 
20 
25 
30 

6 
5 

33 
34 
12 
26 
27 
10 

il' 

POLECAMY NASTĘPUJ~CE FIRMY: 
Budowniczowie. 

Kazimierz Sokołowski, Budowniczy, Bene-· 
dyk~a 28. Plany budowlane, kościoły, 
oceny do asekuracyi i Towarzystwa 
Kredytowego miasta Łodzi. Wszelkie 
roboty w zakres budowlany wchodzące 

Księgarnie. 
H. Milbltz, Piotrkowska 13. Księgarnia 

I skład Nut, poleca: WielkI wybór kslą­
tek do Nabożeństwa w ozdobnych opra-
wach. 

Mleczarnie. 
Dominium Rogów, Mleczarnia, Średnia 3 

Filia, Piotrkowska M 59 w Łodzi, urzą­
dzona na wzór "Nadświdrzanki" w War­
szawie. Poleca wszelkie produkty wiej-

. skie, zawsze świeże i w wyborowym 
gatunku. Na miejscu wszystkie pisma. 

Mleczarnia Tum, Średnia 30, Konstant y­
nowska 17, Promenada 34 (Spacerowa.) 
Po leca Szanownej Publiczności, wszel­
kiego gatunku nabiał, zawsze świeży 
i wyborowy, oraz produkty wiejskie. 
Ceny stałe i nizkie. PP. handlującym 
odpowiedni rabat. 

I 
Składy narzędzi chirurgicznych .i 

nożowniczych. 
Zygmunt Kwaśniewski Piotrkowska Nr. 35, 

I poleca w wielkim wyborze scyzoryki, 
I nożyczki, brzytwy angielskie. Przy skła-
l- dzie zakład reperacyjny przyjmuje wszel-
II' kie reperacye narżędzi chirurgicznycb 

i nożowniczycb. 
. , Geometra. 

I 
Władysław Starzyński, geometra przysię­

gły. Południowa ~ 8. Dokonywa wBzel­
kie czynności w zakres miernictwa wcho­
dzące, tamże do nabycia plan m. Łodzi. 

Zakład Krawiecki. 
Robert Walter Oszczędność. Pierwszy 

łódzki zakład reperacyj no-krawiecki, 
naj piękniej reperuje, przerabia, nicuje, 
llZyści, pierze chemicznie oraz farbuje 
garderobę męzką. Wykonanie eleganc-
kie i szybkie. Ceny nader umiarkowa-

"4I(i;-~,,. ~~~~I~. 398-1-1 ne. Ulica Piotrkowska )łI 126, wejście 
od uliey Nawrot. 

Zarząd. Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej Skład masła: 
' I Skład masła O. t. Poleca codziennie świeże 

POdaje nlniejszem do wiadomości publicznej, że stosownie do 40 i 90 artykułu ogolntlj ustawy rosyjskich drog żelaznych, i postano- l masło śmietankowe, jak rownież solone i 
wienia Pana Ministra drog i komunikaeyi z dnia 19 października 1890 r. za M 122922, na stacyi ŁOdź sprzedawane będą dnia 5/18 maja! topione. :rYIikołajewska 111 29 
1900 r o d"e 10 rano nastel IJjace towarv" ! Krośnlewlckie masło stołowe i kuchenne. go ZIlIl , 
::::::::::: 

,;.: 
ACYE N AZWISKO I M)& 

c Waga Czas przybycia S 'l' 
GATUNEK -.. 

'" 

I 
-" 

pudy I funt. 
j;'l. Od-

POl'ząd. TOWAHU .., 
Hok i miesiąc If~~0; 'Wysyłające biera- wyllyłającego odbiorcy o 

H jące -
1 

1 WI" b'''''''''k''I'''1 
8 17 

1 
1900 14/IV 14771 KI",.,,;. mi .. ', Łbd' I Cli". Okaziciel 

2 Towar aptekarski 1 sI<. - 32 1900 . 8/IV 416 Aleksandrów pos. " Kowalski " 

Uwaga. W razie, jeżeli licytacya woznaczonym wyżej dniu nie przyjdzie do skutku, to powtorna sprzedaż odbędzie się 8/21 
!!ja 1900 roku o godz. 11) rauo. 

ZAKŁAD MALARSKI 

B. STEFAŃSKI 
Ul. Andrzeja' H!! 19 

Wykonywa wszelkie rohoty w za­
kres malarstwu. wchodzące sumien­
nie i akuratnie, z czem poleca si 'i 
łaskawym względem pn. fabrykan­
tów i obywateli. 

8-4 -
':-,;), ~.:: , • Ą l: ~ .. :;' ~", 

• 1 -lnawł~z nla rz. Pili~~ 
hliejscowość klimatyczno-leśna. 
:"etnie mie~z kan;a umeblowane, l'estauracya, 
ij klep spozywczy, lekarz, apteka, kąpiele 
w rZoce i ciepłe, fortepiau, orkiestra. Bliż­
;:a wiadomość u adwokata przy" i ęgłego 

ern;' rda Birencweiga, ul. Zielona :Nil 11, 
468-~l-7 

Do sprzedania 
kareta trzyosobowa. 

Cena rb. 460. Wiadomość w Sieradzu 
w aptece St. Idzikowskiego. 6-4 

ZAKŁAD FROEBLOWSKI 

~O .... ~=r-.. ee~.e~ 
przy ul. Zawadzkiej .M 9, 

rozpoczyna zajęcie poświąteczne z dniem 26 kwietnia 1'. b. Zapisy przyj­
mują się na. ~!ln~yi p. Libis~owskiej od 10 rauo do 5 popołudniu. 

OSOBA 
w średnim wieku, wdowa, wykształcona, 
z muzyką oraz posiadająca dokładną zna­
jomość gospodarlltwa, poszukujtl natych­
miast jakiegokolwiek zajęcią.. Oferty pod 
"Wdowa" przyjmuje redakcya "Rozwoju". 

Do pracowni W. Janiszewskiej 
i ..- potrzebne zaraz zdolne 

Staniczarki. 
Przejazd 16, pierwsze 

piętro od frontu. 
I " Jest do sprzedania 
Wyżeł ponter biały, 
ma na sobie czarne łaty, 7 t mie­
sięcy. Ulica Przejazd .M 7 

drugie piętro. 

Dr I m~Q. GalQflr~, 
Specyalista chorób moczopłcio­
wych, skórnych i wenerycznych 

ul. Zawadzka Nr. 18, 
(róg '\Vólczańsklej 1) dom GrodzIeńskIej. 
Prl:yjmuje od 8-11 przed poło i od 6-8 

wieczór. Dla pań od 5-6 po południn. 
1385-20-20 

Rub. 4,000 
są do wypożyczenia na l-y po 1'0: 
warzytwie Kredytowem numer hi iJ o­
teki. Oferty w redakcyi "Rozwoju" 
pod 4000. 

.--------~---------~----------
Zgubiono 

pierścionek z trzema brylaniami, idąc ul. 
Piotrkowską i Krlltką. Łaskawy znalazca 
zechce oddać takowy' przy kasie Banku 
Kupieckiego za sowitą nagrodą. 551-1-1 

panna mówiąca po niemiecku potrzebna 
natychmiast do mleczarni. Adre ~ w re-

dakcyi "Rozwoju". 601-3-1 

i 
j' 

·1 
I 

Skład ul. Krótka M 12 m. 20. 
Skład piwa. 

Łódzki Skład ry~kiego piwa porteru 
Waldschlosschen ul. Barcza }łI 3 przy 
Szosie Rokicińskiej za monopolem. Tele­
fon. Adolf Wagner. 

Pracownia haftów. 
Pracownia haftów artystycznych, Klary 

Zajdel, Piotrkowska ~ 118. Przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres haftu wcho­
dzące. Aparat<l kościelne, chorągwie Ctl-
chowe, także reperuję kościelne apara-' 
ta, przerabiam I odświeżam chorągwie 
cechowe. Pracownia moja renomowana 
kilkoletnią pracą, zasłużyła na zupełne 
zaufanie Sz. Pnbliczności, wykonywam 
takowe po możliwie nizk.ich cenach. Po­
lecając się łaskawym względom z sza­
cunkiem Klara Zajdel. 

Ważne dla pań. 
Z dniem l-go lntego r. b. tak jak dawniej 

sprzedaję towary łokciowe I firanki 
za gotowkę jak również stałym knndma­
nom, odpowiedzialnym i za poręczeniem 
wydaję wyżej wspomniane towary na 
spłatę w ratach umówionych, tak samo 
posiadam rozmaite resztki wełniane z ro­
żnych fabryk po cena(',h bardzo przy-
stępuyc.h. ŁOdź, ulic<l Ś-go Andrzeja ro 
10 na parttlrze wprost ul. Promenady. 
Z uszanowaniem L. Krykus. 

Fabryka powozów. 
Lipiński. Ul. Skwerowa .N2 6. Są do sprze­

dania wolanty, bryczki i powoziki. 
Nowy zakład przewozowy. 

Ignacy Kozłowski. U1iea Widzewska ~ 54. 
Przyjmuje wszelkie przeprowadzki po ce­
nach przystępnych . Za uszkodzenia od­
powiada . Polecam się łaskawym wzglę­
dom Szanown ej PublicznoścI. Z szacun­
kiem Ignacy Ko·złowski. 

Oszczędność. 
A. Karo. Pierwszy łódzki zakład repera­

cyjuy przedmiotów domowego gospo­
da.rstwa, w Łodzi, Piotrkowska 88 i Mi­
kołajewska 35, wykonywa roboty: bla­
ch:uskie i ślusarskie, bielenie rondli i 
samowarow, brouzowanie i lakierowanie, 
reperacye lamp, lodowni pokojowych, 
przedmiotów mosiężnych i bronzowyeh, 
w~zelkich maszynek kuchennych i wy­
żymaczek, ostrzenie i obsadzanie noży, 
jak rówI!iez sklejanie przedmiotów szklaI]­
nych i porcelanowych i t. 11. Roboty 
wykonywano będą starannie i po cenach. 
przystępnyeh. 
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Lódzki 

Komitet Giełdowy 
podaje do wiadomości osób interesowanych, iż 
ja. r. b. zebrania giełdowe odbywać się będzą 
tki od godz. 11 rano do 12 w południe. 

począwszy od unia 16 ma­
w poniedziałki, środy i pią-

Dnia 21 maja r. b. o godz. 12 w południe odbędzie się zebranie 
kupców l-ej gildyi celem dopełnienia wyboru 3 go agenta pl'zyt!ięgłego . 

549- 2- 2 

*********~************* 
LES VOVAGES PRATIOUES 

M. Junot ił Paris. Przedstawiciel dla Ros.vi: Ioformacyjne i pośrt­
dniczące Biuro "Globus" W Rydze. 

Urxądzanie wygodnych i tanich podroży na Paryską Wszechświatową Wysta­
wę 1900 roku I po całej Europie. 

Pojedyńcze podróże w każdym czasie i według żądanrj marszrnty. 
Zbiorowe podróże z przewodnikiem i tłómaczem, na wszystkiem gotowem, zaczy­

nając od 12l rub. 
O ihformacye i zap!s należy Rię zwracać do biura ~Qlobus(4 Kalkstrasse N! 1, 

Ryga, załączając markę na odpowiedz, albo zaś do miejHcowych agentow, zaopatrzo­
nych w pełnomocnictwo "Voya!;es źra~iques". 

W Łodzi: P . P. A. i L. Luritl, Średnia 81 dom własny. 
Przt'dsiębiorstwo prywatne, ubezpieczontl kaucyą w 15000 rubli, złoźoną w ka-

KOGHANOWKA. 
Są do wynajęcia umeblowane le~nie miesz­
kania, H 1<:ł:ldające się z 3, 2 i pokoju 
z kuchnią, w okolicy lesistej, z łazienka­
mi. Wiadomość w Przytnłku dla starćów 
i kalek ŁÓdzkiego chrześciańs :<iego Towa­
rzystwa dobroczynności, u Inspektora. 

3-3 

KSIĘGARNIA 

GEBETHNERA i WOLFFA 
W WARSZAWIE 

poleca dzieła: 
Stanisława Bełzy 

1. Na Lagunach. Wydanie 2 z i1ustracya­
mi rb. 2. 

2. W kraju tysiąca jezior. Wydanie 3 z ił ­
lu~tl'acyami 1'0. t kop. 50. 

3. W górach olbrzymich. Wydanie 2 z ilu­
Iltracyami rb. 1 kop. 20. 

4. Holandya. Wydanie 2 z ilustracyami rb. 
1 kop. 80. 

5. Za ApeninamI. Wydauie 3 ozdobne rb. 1 
6. W stolioy Padyszacha. Z ilnstracyami 

rb. 2. 
7. Nad brzegamI Bosny I Narenty. Z ilu­

stracyami rb. 1 kop. 50. 
8. Obrazy KorsykI . Z ilustracyami rb. 1 

kop. 50. 
9. Listy z Sycylii. Z i1ustrac. rb. 1 k. 80 
Dostać można w księgarniach w Łodzi. 

Wkrótce we wspaniałycb Ilustrowanych 
wydaniach opnszczą prasę: 

1. W PIrenejach. Odczyt publiczny. 
2. Odgłosy Szkooy!. Wydauie 2. 543-10-4 

~_~~.~.9Id'9191.J6 

'tl'tl'tl'tl'tl'tl'tl'łR'tl'tl ... 'tl'tl'tl'tl'tl'tl ... ,.'łR".~ L · t 
I Zbiorowe WY~i~O!!~~:~~i!~ :.~!!!! w Berlinie, I ICy acya 
sie Pallstwa. 546- 3- 2 

I. ~.proKs~peAkt~y ~ilKusltNroAw,anepwl"C tbirurkzae'Win~fokr,maCMYJo· nem~ l SY«. :g~'~;:y~.~~:'~:~hi!n::~·\:~y~~O ;:.~:) 
w,: ~ miotów po likwidującem się Biurze Han-

dlow.-Informaoyjno-Komisowem I Ogłoszeń 
.,. lfJIJI p. f. "Bernard Berson·' w Warsza-
~ Tamźe bilety okóinikowe na wszystkie kojeje zagraniczne. 396-20-18,:s l witl ul. Królewska N! 51, odłoźona została 

•• " •• 16.16 ••• 1616 ...... "/1616 •• 1616.\ i odbędzie s~ę 12/2? maja r. ~. ~ godzinie 
, 1 po połudnIU w bIUrze wym'emonem. 

.~~~ •• ~~ •• ~.~ ... _~~~.~._~9I.I •• _ •••••••••• I Z A K Ł ~p śf.~I.~:T~ A :~I C Z N Y II Arkadya pod Łowiczem 
&1ft Przeniesiony został z Nowego Rynku z domu .Ni! G ua ul. Potrkow •• ! Różne loieszkania letnitl . Wiadomość na 
8t ską do domu pod .M 103 vls-a-vi~ pałacn llejncla. I miejscu u stróża lub listownie. Łowicz, 
_ Zakład ten urządziłem podług- najnowBzych wymagań sztukI totografi- fJIł I J. KOlJopuiclti. 450-d-10 
~ M:nej i wszelkitl zdjęcia wykonywać będę osobiście. • ! AKUSZERKA 
~ kliente~. czem zawiadamiając polecam się względom i pamięci Szanownej "- ! PASZYN' SKA 
• 425-24-19 Stanisław Piotrowicz. 98 . •• _._.16~~~~. __ ':16'!~~!!~~/16..... przyjmuje panie na słabość, pokoje 

WARSZAWSKA PRALNIA CHEMICZNA, ' Łódź, Ś~~~~~~ Nr. :U'. 
FARBIARNIA, SZTUCZNA CEROWNI.A I Doat~w~ loau aD aDIUÓW 
zakład reperacyjno-krawiecki 

p.f. "HELE A" 
Piotrkowska .Ni III w Łodzi. Telefon .Ni 851, 

przyjmuje garderobę damską i męzką, koronki, firanki, portyel'y, dywany, meble do pra­
nia i czyszczenia.. Materyały do dekatyzowania. Zakład wykonywa wszelkie roboty 
w zakres pralni chemicznej wchodząee star:mnie, tanio i prędko, na żądanie w 24 1"0-
dzin. 6ó~2ó--l0 

.... W Niedzielę i święta zakład zamknięty. ..... 
----------------------------------------------~,-----

KANCELARYA 

SZKOtY MUZYCZNEJ 
PIOTRKOWSKA Ng 86, 

przyjmuj;; w dalszym ciągu zapisy uczniów na wszystkie instrumenta. I 

rznięte, dęte i śpiew, lekcye rozłożone na przedobie- l 
dnie od 9 do 2, poobie dnie od 2 do 7, dla uczniów innych ( 
zakładów nankowych i wieczorne od 7 do ao. Deklamacya I 

od godz. 2 do 3. 

najlaniej I nnjpunktualniej. 

Leon Sellin 
Benedykta 98. Te.lefonu 273. 

486-0-8 

APteka w Piotrkowskiem mająca dużą 
przyszłość do apI'zedania tanio. Wia­

domość w Łodzi, apteka W -go Leinveber. 
569-6-.. 3 

Bona francuska z dobrym akcentem, ży­
cząca Bobie przyjąć miejsce w miesią­

cach letnich, zechce xgłosić się na ulicę 
Zawadzką .Ni! 1 m. 3. 591-3-1 

Bony polki i niemki z dobremi świadec­
twami są zaraz do umieszczenia. Blnro 

nauczycielskie Rościszewskiej, ul. Piotr-
kowska )fi 93. 595-2-1 

Chcę pożyczyć rb. 2000 na :ti l-szy hy­
poteki. Oferty wredakcyi "ROZWOjU" pod 

lit. A. M. 593-3-1 

Do PlIryźa współtowarzysza podróży na 
Wieceń poszukuję. Al. Majewski de­

pendent ul. POłnocna ~ 19 m. 10. 
597-3-1 

1I.03tlOJHłHO ueuąypOlo, r. J!O;:t;i:_ 31 .... .up·BJIlI I ~oo r. 

]U 110 -- '-
Działki ziemi w bliskości Łodzi (3--4 

wiorsty) do sprzedania, ctlny rożne od 
rb. 150. Wiadomość nI. Południowa oM 86 
m. 6. 432-30-14PC::> 

Do wynajęcia dwa pokoje i sklep na 
kantor. Pasa:!: Szulca .Ni! 4. 6-.6 

Do sprzedania 2 skrzypce oryginalne wło­
skie, z tonem salonowem odpowiedniem. 

U!. KonstantynowRka .NR 57. Stróż wskażtl. 
526--d. 

--------- - - - -
FOl·tepian kwadratowy sprzedam tani o, 

zdatuy do nauki llr.itlci. Tamże wózek 
dwnkołowy ze skrzynią. Krótka 8 m. 10. 

594- 3--1 

Jozef Nowacki, ŁÓdź, ul. Zawadzka.N'!-
17. Introligatornia wykonywa k~ięgi hau­

dlowe według wzorow, wyroby pluszowe, 
akorzaue i l'łollitlnne. N akltljauie i lakie­
rowanie map, oprawy obrazow, portre$ÓW' 
i fotografij oraz oprawy wszelkich ksią-
żek, starannie, tanio i na tormiu. 10-8 

Letnie mieszkania. Ruda Pabianicka, nO ­
wa drewniana willa. Kucł.rnie 080bno, 

piwnica, góra, łazienka, pralnia. Wiado ­
mość na miejicu lnb L . Spies~, pałac 8zaj -
blera, ŁOdż. 537-6- 6 

Mieszkanie do wynajęcia zaraz odpowiednie 
na rezurę dla felczera lub też fryz:ye­

ra w okolicy pvtrzebującej podobullgo za­
kładu. Ul. i:lrebrzyń/jka JVi 7 za cmllnta-
rzami. 587- 3- 2 

Obiady prywMne, smaczntl i zdrowtl, po 
.0 i 50 kop. Piotrkowllka.HI 93 m. 15. 

. d. -

Obiady pl'ywatne. Ul. Przejazd NI 8 m. 9. 
Mogą być wysyłane do domów. 

Potrzebna zdolna prasowaczka do koszul 
i drobiazgów. Wiadomość: Ul. Radwań-

ska M 11 m. 3. 596-1 - 1 

P08zukuję mieszkania złożonego Pl 5 po­
koi i kuchni w okolicy ul. Sredniej lub 

Passażu Szulca. Oferty proszę nadsyłać 
Kulski, NO"' o-Zarzewska .N2 6. 581-3-:& 

Ootrzebue pauuy do bielizny. ' Ul. Bene-
J: dykta ~ H m. 19. 579-2- 2 

poszuknje się pokoju kawalerskiego przy 
inteligentnej polskiej rodzinie, w okoli­

cach Nawrot, !'iotrkowskiej, Przejazd. 
Wiadomość w redakcyi "ROZWOjU" . 

PotrZtlbua jest sltłepowa do liklepu kolo­
nialnego. Wiadomość ul. Piotrkowllka 

No! 307 w restnuracyi. 589- 6-2 

Rolnik z poważnemi świadectwami po­
szuknje posady rządcy, ekonoma lub 

pomocnika. ' Oferty w redakcyi "RozwojU" 
pod "Rolnik". 590- 3-1 

Sklep kolonialny do sprzedania. Wiado-
mość u Rafała Kempińskiego, ul. Ogro­

dowa .ti 16 vis-a-vl~ fabryki Poznańskie-
go. 575·-3-2 

Sklep kolonialno-galanteryjny dobrze . wy­
robiony do sprzedania zaraz lub od 1 

lipca Milsza 27. 3-2 

Zaginęła karta pobytu na imię Herszek 
Salbe wydana z Radogoszcza. 592-3-1 

Zaginę~a karta pobytu na imię Konstanty 
Kacprowicz, wyd:ma w magistr'lde mia­

sta Łodzi. 580-8-~ 

Za dobrem wynagrodzeniem potrzebne ZIJ,­

raz zdolne !pMniczarki. Mikołajtlw8ka 
.Ni! 22. 584- 3- 2 

Zaginął paszport na imię Adam Głowac-
ki, wydany w Sillradzu. 585-3-2 

Zaginęła książeczka Iegitymacyjnlł, bilet 
i akt urodzenia z parafii Małyn na imię 

Antoni Klimiński, wydana z gminy Kroko­
cice. Lallkawy znalazca zechce odesłać 
na ulicę Nowo-Zarzewską .Ni! 9 m. 43. 

576-3- 3 

Zaginął Ilaszport na imię Melchior Wi­
~chleński wydany z gminy Gostkow. 

578- 3- 3 

Zaginęła karta pobytn na imię Bronisła­
wy Kujawa wydana z gminy Radogoszcz .. 

579- 3-3 

Zakiet czarny, letni, na panienkę 15-letJią · 
tanio do sprzedania. Wiadomość w re-

dakcyi "Rozwoju". 508-d. 

OGŁOSZENIE. 

Letnie mieszkania 
. we wsi kościeluej, Podklasztor nad rzeką. 
Pilicą do wynajęcia. Okolica piękna, 
zdrowa, wygodna, tania, od Piotrkowa 14 
wiorst szosą. Mieszkania urządzone z 
wszelkiemi wygodami, zbudowane w wiel­
kim ogrodzie parkowo-owocowym. Wla­
domość u proboszcza w Sulejowie-Pod-
klaszt ,)l'zu. 464- 10-10 

Redaktor i Wydawca W. CzaJe wakt IN dukani .,RozwoJu," Piotrkowska" 111 1 
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